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XIX Zjazdu KPZR I ich znaczenie dla Polski"

WIELKIEJ REWOLUCJI
KAŻDEGO roku, w rocznicę wiel­

kiego, historycznego zwycięstwa

1 przededniu wielkiej rocznicy
Uroczyste akademie w Polsce

Rewolucji Październikowej bilansuje­
my zdobycze nowej epoki, otwierają­
cej przed ludzkością perspektywy 
pełnego triumfu ideałów sprawiedli­
wości społecznej, pełnej likwidacji 
przeklętej, kapitalistycznej zasady 
wyzysku człowieka przez człowieka. 
To zwycięstwo Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej wskazało wszystkim 
uciemiężonym i wyzyskiwanym, prze­
śladowanym i gnębionym —drogę do 
prawdziwej wolności, ono to swym 
nieśmiertelnym blaskiem oświetliło 
ludom całego świata drogę walki o 
wyzwolenie spod kapitalistycznego 
ucisku, spod grozy krwawych i ruj­
nujących rzezi wojennych.

Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa jest dla ludzkości 
drogowskazem wolności i pokoju. 
Dlatego z gorącą miłością i dumą 
patrzą pracujący całego świata na 
niezwyciężoną ostoję postępu, na 
Kraj Zwycięskiego Socjalizmu, który 
od 35-ciu lat jest żywym przykładem 
braterstwa narodów 
wej solidarności w 
niebezpieczeństwu 
agresji. W ciężkich 
skiej napaści na ZSRR, 
kierowany przej. Józefa Stalina — 
zdruzgotał i zniszczył potężną, mili­
tarną machinę hitleryzmu, wykazując 
zdecydowaną przewagę stalinowskiej 
strategii i nauki wojennej. Ujawnio­
na została ogromna wyższość ustroju 
socjalistycznego, a w wyniku zwy­
cięstwa socjalistycznego państwa nad 
faszyzmem, układ sił w świecie uległ 
radykalnej zmianie na korzyść obozu 
demokracji i postępu. Walka narodów 
radzieckich i walka braterskich par­
tii komunistycznych Europy przeciw­
ko faszystowskim najeźdźcom— stwo­
rzyła szeroką bazę dla jednoczącego 
wszystkich uczciwych ludzi frontu 
antyimperialistycznego, frontu pokoju.

OBRONA pokoju jest dzisiaj naczel­
nym zadaniem pracujących całe­

go świata.
Przewodzi (ej ogarniającej narody

i międzynarodo­
wa lce przeciwko 
imperialistycznej 

latach faszystow- 
Kraj Rad

masy pracujące całego 
głęboko zrozumiały słowa

Dlatego 
świata 
i godnie podejmą wezwanie rzucone 
przez Wielkiego Stalina na XIX Zje- 
ździe Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego:

„Dawniej burżuazja uchodziła za 
głowę narodu, broniła ona praw i 
niezawisłości narodu, stawiając je 
„ponad wszystko". Obecnie ani śla­
du nie pozostało po „zasadzie naro­
dowej". Obecnie burżuazja sprzeda- 
je za dolary prawa i niezawisłość 
narodu Sztandar niezawisłości na­
rodowej i suwerenności narodowej 
wyrzucony został za burtę. Nie ule­
ga wątpliwości, że sztandar ten wy- 
padnie podnieść wam, przedstawi­
cielom Partii Komunistycznych 1 
Demokratycznych i ponieść go na­
przód, jeżeli chcecie być patriotami 
swego kraju, jeżeli chcecie się stać 
kierowniczą siłą narodu. Nie ma po­
za tym nikogo, kto mógłby go pod­
nieść".

DLA nas, dla narodu polskiego zwy­
cięstwo Wielkiego Października 

jest równoznaczne ze zwycięstwem 
naszej wolności i niepodległości na­
rodowej. Nie byłoby bowiem niepo­
dległości Polski, gdyby Rewolucja 
nie obaliła caratu i carskiego impe­
rializmu. Nie byłoby również niepo­
dległości Polski, gdyby Związek Ra­
dziecki nie rozgromił hitlerowskiej 
Rzeszy. Dzięki temu zwycięstwu od­
zyskaliśmy więc dwukrotnie niepo­
dległość. Ponadto dzięki Krajowi Re­
wolucji Socjalistycznej odzyskaliśmy 
prastare ziemie piastowskie, sprawie­
dliwe granice. W oparciu o braterską 
przyjaźń i wszechstronną pomoc 
Związku Radzieckiego możemy szyb­
ko rozwijać siłę gospodarczą naszego 
kraju i budować socjalizm na fun­
damencie dotychczasowych osiągnięć 
oraz przeprowadzonych reform społe­
cznych.

Naród radziecki jest naszym wy­
próbowanym, niezłomnym, ideowym 
sprzymierzeńcem. Współtwórca zwy- 
oźęstwa Wielkiego Października, wódz

W dniach poprzedzających XXXV rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, która zapoczątkowała nową epokę w dziejach 
ludzkości, naród polski kieruje swe gorące uczucia ku zwycięskiemu Kra­
jowi Rad — ostoi wolności, pokoju 1 postępu. Na licznych akademiach ro­
botnicy, pracujący chłopi i młodzież, manifestują swą miłość i wdzięcz­
ność dla bohaterskich narodów radzieckich i ich Wielkiego Wodza — Józefa 
Stalina.
Uroczysta akademia w Politechnl- Na akademię, która odbyła się w 

te Warszawskiej zgromadziła liczne I Stoczni Gdańskiej, przybył serdecznie 
" ' M witany przez zebranych konsul gene­

ralny ZSRR — Potapow, który prze­
kazał stoczniowcom gdańskim serde­
czne pozdrowienia od narodu radziec­
kiego. Na sali zerwała się entuzjasty­
czna owacja na cześć przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, na cześć Wielkiego 
Wodza Narodu Radzieckiego Józefa 
Stalina,

zesze studentów oraz pracowników 
laukowych i administracyjnych uczel 
ii. Referat o epokowym znaczeniu 
Vielkiej Rewolucji Październikowej 
yygłosil wiceprzewodniczący 
rPP-R — min. S. Matuszewski.

„Wielkie zwycięstwo wyborcze 
Frontu Narodowego — stwierdził 
mówca — świadczy o tym, jak bar- 
dzo dojrzewa w masach świado­
mość polityczna. Zwycięstwo Fron­
tu Narodowego pokazało równo­
cześnie jak bliska i droga dla na­
szego narodu jest idea Wielkiego 
Października — idea socjalizmu**. 
Przemówienie min. Matuszewskiego 

rywolalo gorące owacje na cześć na- 
■odów ZSRR, na cześć Chorążego 
)bozu Pokoju —- Józefa Stalina.

Serdecznie przyjęła młodzież wy- 
itąpienie przedstawiciela budowni- 
izych Pałacu Kultury i Nauki — Ma- 
izjanowa. W imieniu budowniczych 
Pałacu przekazał on zebranej mło­
dzieży serdeczne pozdrowienia. Wznie­
siony przez mówcę okrzyk na cześć 
braterskiej przyjaźni narodu polskie­
go z narodami Zw. Radzieckiego, na 
cześć PZPR i Jej Przewodniczącego 
Prezydenta Bolesława Bieruta, na 
cześć Wielkiego Stalina — zebrani 
podchwycili z entuzjazmem.

Uczestnicy akademii podjęli rezo­
lucję, w której w radosnym 
świętą narodów radzieckich I całej 

wyrażają 
Wodzowi

ZG

dniu

postępowej ludzkości 
wdzięczność Wielkiemu 
mas pracujących całego świata i 
Wielkiemu Przyjacielowi ~
Józefowi Stalinowi za wyzwolenie 
naszego kraju, za przykład i bra­
terską pomoc w budowie podstaw 
socjalizmu.
Na akademiach, poświęconych Wiel­

kiej Rocznicy, które odbyły się w 
Zakl. im. K. Świerczewskiego, Fa­
bryce Gazów Technicznych, Stoczni 
Rzecznej i w innych warszawskich 
zakładach pracy, wielu robotników i 
pracowników wyróżniających się w 
pracy zawodowej i społecznej otrzy­
mało nagrody i dyplomy uznania.

Polski —.

Umowa handlowa

polsko-brazylijska
W Rio de Janeiro podpisano roczną 

umowę handlową i płatniczą między 
Polską a Brazylią.

Umowa przewiduje m. Inn. pc stro­
nie polskiego eksportu węgiel, ce­
ment, chemikalia, różne maszyny, pa­
pier, po stronie zaś importu: rudę że 
lamą, bawełnę, skóry surowe, kawę, 
kakao, sizal.

ri irnuu/J ir.j ugaiiiiająyęj naruoy .. . . , , ”, . . . . , '
walce o pokój zrodzony ze zwycię-T ^os^powej ludzkości, genialny Stalin 
stwa 1 .
dziecki, awangarda światowej klasy ro 
botniczej.

Kraj zwycięskiego socjalizmu — 
niezwyciężona twierdza w walce o 
pokojowe współżycie między naroda­
mi jest dla imperializmu i podżega­
czy wojennych przeszkodą w ujarz­
mieniu świata. Dlatego ciskają gro­
my i zieją nienawiścią do ZSRR pod­
palacze świata. Ale potęga obozu po­
koju skupiającego się wokół Związ­
ku Radzieckiego jest niezwyciężona. 
Jest to zarazem walka dręczonych 
ludów państw kapitalistycznych o 
wolność i niepodległość.

Bezwzględny bój o pokrzyżowanie 
agresywnych planów monopolistów 
amerykańskich wiąże się ściśle z wal­
ką o niepodległość i suwerenność 
narodów.

Października - Związek Ra- i®8'* przyjacielem naszego narodu i go-
rącym orędownikiem jego niepodle­
głego bytu.

GDY w 35-tą rocznicę wiekopomne­
go zwycięstwa Wielkiej Rewolu­

cji Socjalistycznej oczy pracujących 
całego świata zwrócone są ku Mo­
skwie — stolicy socjalizmu i pokoju, 
gdy narody świata przesyłają swoje 
płomienne pozdrowienia pracującym 
Związku Radzieckiego i uczucia 
wdzięczności dla niezłomnego Chorą­
żego Pokoju — Stalina, to nasz na­
ród daje w tym wspaniałym przeja­
wie braterskiej międzynarodowej so­
lidarności swe głębokie przywiązanie 
do wielkich, twórczych, nieśmiertel­
nych idei Lenina-Stalina, idei niosą­
cych pokój, wolność i dobrobyt set­
kom milionów ludzi na świecie.

A.K.

Liczba meldunków o zaciągnięciu wart produkcyjnych dla uczczenia 
XXXV rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej’—stą> 
le rośnie. Masy pracujące postanawiają podczas wart utrwalić i powięk­
szyć osiągnięcia, zdobyte w kampanii przedwyborczej, przezwyciężyć 
trudności w realizacji zadań planu kwartalnego i rocznego. Zebrania, 
podczas których załogi postanawiają zaciągnąć warty, noszą charakter go­
rących manifestacji na cześć przyjaźni polsko-radzieckiej, na cześć Cho­
rążego Obozu Pokoju — Józefa Stalina.
Witając zbliżającą się XXXV rocz­

nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej, budowniczowie 
osiedli Muranów i Mirów — robotni­
cy ZBMW 2 BOR zaciągnęli blisko 
200 wart produkcyjnych.

Przez wykonanie postanowień po­
wziętych przy zaciąganiu wart zo­
staną przyspieszone roboty o blisko 
7.400 roboczogodzin oraz zaoszczę-

dzi się 13,5 tys. kg żelaza i 17,5 m 
sześć, drzewa.

Zacieśniają sle wieży bratniej przyjaźni
narodu polskiego z narodami Zw. Radzieckiego
4.263 tysiące osób w szeregach TPP-R

5 bm. odbyło się w Warszawie statutowe posiedzenie Rady Naczelnej 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, poświęcone omówieniu dotych­
czasowej działalności Towarzystwa oraz wytycznych pracy przed IV Krajo 
wym Zjazdem TPP-R. W obradach wzięli udział członkowie Rady Na­
czelnej TPP-R z prezesem — marszałkiem W. Kowalskim na czele, człon­
kowie Zarządu Głównego z prezesem E. Ochabem oraz przewodniczący 
i sekretarze okręgów wojewódzkich ~

rantem naszych osiągnięć w budowie 
socjalizmu.

szeregów Towarzystwa (i rozszerze­
niem zasięgu oddziaływania ich pra­
cy politycznej.

Towarzystwa.

Referat sprawozdawczy obrazujący 
rozwój działalności Towarzystwa w o- 
kresie od III Krajowego Zjazdu wy­
głosił prezes ZG TPP-R — E. Ochab. 
Mówca stwierdził m. in.:

„W najszerszych masach naszego 
społeczeństwa rośnie zainteresowa­
nie, chęć poznania życia i dorobku 
narodów radzieckich. Rośnie zrozu­
mienie, że poznanie dorobku naro­
dów radzieckich ułatwi nam roz­
wiązanie i wykonanie naszych wła­
snych zadań, przyspieszy nasze bu­
downictwo socjalizmu**.

W dalszym ciągu referatu mówca 
przedstawia rozwój TPP-R oraz posz­
czególnych form działalności Towa­
rzystwa.

W dalszym ciągu referatu, mówiąc 
o rosnącej świadomości mas społe­
czeństwa polskiego, E. Ochab stwier­
dził:

„W Polsce powstał, okrzepł i stal 
się potężną siłą Front Narodowy, 
którego jednym z czołowych haseł 
jest hasło pogłębienia, zacieśnienia 
wieczystej, niewzruszonej, brater­
skiej przyjaźni ze Zw. Radzieckim. 
Za tą przyjaźnią opowiedziały się 
wszystkie żywe, twórcze, zdrowe si­
ły naszego narodu. Wszyscy, którzy 
glosowali za Frontem Narodowym, 
a więc olbrzymia większość nasze­
go narodu, głosowali zarazem za 
przyjaźnią polsko • radziecką**.

Po podsumowaniu dyskusji przez 
prezesa ZG TPP-R E. Ochaba 1 przy­
jęciu przez zebranych sprawozdania 
komisji rewizyjnej, projekt nowego 
statutu TPP-R omówił członek Rady 
Naczelnej L. Chajn. Rada Naczelna 
Towarzystwa dokonała również wybo­
ru komisji statutowej celem przygo­
towania projektu statutu na IV Kra­
jowy Zjazd TPP-R.

Ę.ada Naczelna TPP-R jednogłośnie 
przyjęła wniosek, zgłoszony • rzez wi­
ceprezesa Zarządu Głównego min. S. 
Matuszewskiego dotyczący zwołania 
IV Krajowego Zjazdu TPP-R na dni 
6 i 7 grudnia br.

Na zakończenie posiedzenia zebrani 
uchwalili rezolucję, która podkreśla 
decydujące zriaczenie przyjaźni, po­
mocy i przykładu wielkiego Kraju 
Rad dla budowy socjalistycznej, szczę­
śliwej i silnej Polski ludu pracujące­
go.

„Wykonując te zadania — czyta­
my w zakończeniu rezolucji — da­
my jeszcze raz niezbity dowód 
swej miłości 1 wdzięczności dla bra­
terskich narodów radzieckich 1 Wo­
dza całej postępowej ludzkości Jó­
zefa Stalina. Pomożemy naszym ro­
botnikom, chłopom i inteligentom 
szybciej i lepiej realizować zadania 
patriotyczne, przyczynimy się do 
wzmacniania potęgi gospodarczej i 
onronnej naszego kraju**.

Robotnicy ZWUT im. Komuny Pa­
ryskiej w Warszawie przystępując do 
pełnienia wart podjęli zobowiązanie 
mające na celu przyspieszenie wyko­
nania zadań produkcyjnych w bm. 
M. in. zobowiązania podjęli pracow­
nicy działu narzędziowni. Postano­
wili oni na 5 dni przed terminem 
wykonać przyrządy do nowego asor­
tymentu produkcji. Średnio o 10 proc, 
zwiększą wydajność pracy w stosun­
ku do października 
łu mechanicznego.

pracownicy dzia-

na cześć XXXV
Październikowej

Blisko 200 wart 
rocznicy Rewolucji 
zaciągnęli już robotnicy Warszaw­
skiej Fabryki Motocykli. Załoga dzia­
łu montażu głównego zobowiązała się 
do 7 bm. montować codziennie 1 mo­
tocykl ponad plan.

50 tys. robotników Łodzi 
zaciągnęło warty

W ciągu niespełna 24 godzin od 
chwili zaciągnięcia pierwszych wart 
produkcyjnych dla uczczenia XXXV 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
przez robotników ZPB im. Stalina 
na wartach stanęło w 420 zakładach 
pracy Łodzi i województwa ponad 
50 tys. włókniarzy, odzieżowców, m»-

DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Delegacja WOKS wyjechała do Polski
Przyjazd do Warszawy teatru Mossowietu

ŁICZBA CZŁONKÓW TOWARZY­
STWA WZROSŁA O 2 MILIONY, 
OSIĄGAJĄC 4.263 TYS. OSÓB. To­
warzystwo nawiązało ożywioną współ­
pracę z przedstawicielami radzieckie­
go świata kultury i nauki. Dużym o- 
siągnięciem TPP-R było zorganizowa­
nie masowej akcji nauczania języka 
rosyjskiego. 124 tys. osób korzystało 
w r. ub. z nauki języka rosyjskiego. 
Również poważnym osiągnięciem jest 
zwiększenie poczytności tygodnika 
„Przyjaźń**, którego nakład osiągnął 
ostatnio 400 tys. egzemplarzy.

Jako czołowe zadanie, stojące obec­
nie przed wszystkimi ogniwami To­
warzystwa, mówca postawił koniecz­
ność zapoznania mas członkowskich z 
przebiegiem i materiałami XIX Zja­
zdu KPZR oraz szerokiej inicjatywy 
i współpracy w upowszechnianiu tych 
materiałów wśród całego narodu.

Rada Naczelna wzywa w rezolucji 
wszystkich członków, aktywistów 
TPP-R do pomocy polskim masom 
pracującym we wszechstronnym przy­
swajaniu i ugruntowywaniu przebo­
gatej treści podstawowych materia­
łów XIX 
nej pracy 
miczne 
ZSRR**,

Zjazdu KPZR i historycz- 
Józefa Stalina — „Ekono- 

problemy socjalizmu w

Po referacie, sprawozdanie Głów­
nej Komisji Rewizyjnej wygłosił czło­
nek Rady Naczelnej — min. S. Dy­
bowski.

W ożywionej dyskusji liczni mów­
cy podkreślali doniosłość przyjaźni 
polsko * radzieckiej, która jest gwa-

Równocześnie Rada Naczelna wzy­
wa wszystkich członków TPP-R do 
walki o realizację programu Frontu 
Narodowego, do zdecydowanej walki 
przeciwko wszelkim przejawom wro­
giej działalności, do wytężonej pracy 
nad umacnianiem 1 umasowieniem

MOSKWA (PAP). W związku z Mie 
siącem Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wyjechała z Moskwy do 
Warszawy na zaproszenie TPP-R. de­
legacja Wszechzwiązkowego Tow. 
Łączności Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS).

W skład delegacji wchodzą: pisarz 
radziecki — A. Surkow (kierownik 
delegacji), prof. Państwowego Insty­
tutu Sztuki Teatralnej — P. Mar­
ków, filozof, członek Akademii Nauk 
ZSRR — G. Płatonow oraz sekretarz 
Zw. Kompozytorów Ukraińskich — 
W. Gomolaka.

5 bm. przybył z Moskwy do War­
szawy na zaproszenie Kom tetu 
Współpracy Kulturalnej z Zagranicą 
155-osobowy zespół — odznaczony Or­
derem Czerwonego Sztandaru Pracy 
— Państwowego Dramatycznego Tea­
tru im. Mossowietu, który w związku.

z Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej da szereg wystę­
pów w stolicy i innych miastach Pol­
ski.

Na Dworcu Głównym witali arty­
stów radzieckich przedstawiciele Min. 
Kultury i Sztuki, Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą, Centralnego 
Żarz. Teatrów i TPP-R. Obecny był 
charge d‘affaires ambasady ZSRR w 
Polsce — Zaikin. Tłumnie przybyli 
przedstawiciele świata teatralnego i 
młodzieży.

Kierownik artystyczny i główny re­
żyser Teatru im. Mossowietu, ludo­
wy artysta ZSRR, laureat Nagrody 
Stalinowskiej Jurij Zawadskij, przeka­
zał zebranym w imieniu zespołu i 
mieszkańców Moskwy serdeczne po­
zdrowienia i wyraził radość z powodu 

-przybycia do bratniej Polski,



w *,* Ak.

wcielajmy w życie Program Frontu Narodowego

Utworzenie aobronnej strefy morskiej« w Korei 
nowym aktem agresji USA na Dalekim Wschodzie 
Nota ZSRR do St. Zjednoczonych

Utworzenie „obronnej strefy nor.

Plenarne posiedzenia komitetów wojewódzkich
Utrwalajmy 1 rozwijajmy jedność narodu, wcielajmy w życie krok za 

krokiem Program Frontu Narodowego, a wzmocni się i rozkwitnie nasza Lu­
dowa Ojczyzna — pod tym hasłem odbywają się plenarne posiedzenia Wo­
jewódzkich Komitetów Frontu Narodowego. W dyskusji partyjni i bezpar­
tyjni aktywiści Frontu Narodowego wyrażają głęboką radość, że będą kon­
tynuować swoją działalność, dzięki cz emu będą mogli zacieśniać wlęż z ma­
sami 1 troszczyć się o ich codzienne bolączki, że swą pracą uświadamiania 
będą wpływać na wzmożenie walki o wykonanie planów.

W Krakowie aktyw zgromadzony 
na plenarnym posiedzeniu Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Narodowego 
gorąco powitał uchwalę Ogólnopol­
skiego Komitetu. W dyskusji stwier­
dzono, że dzięki ofiarnej pracy ponad 
93 tys. agitatorów, w tym 48 tys. bez­
partyjnych, poważnie wzrosła 
domość polityczna szerokich 
społeczeństwa.

Zabierając glos w Imieniu 
kowców Krakowa, członek PAN oraz 
członek Komisji Intelektualistów 
Katolickich przy PKOP — prof. T. 
Lehr-Splawiński podkreślił, że w 
stałej działalności Komitetów Fron­
tu Narodowego widzi dźwignię szyb­
szej realizacji ogromnych zadań, ja­
kie stoją przed narodem polskim.
W Lublinie w rozszerzonym plenar­

nym posiedzeniu Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, obok 
przedstawicieli partii politycznych i 
organizacji masowych, wzięli udział 
przodujący robotnicy, chłopi, inżynie­
rowie i technicy, żołnierze i oficerowie 
.WP oraz młodzież.

W dyskusji podkreślano, że tereno­
we komitety Frontu Narodowego od­
niosły niemały sukces w aktywizacji 
i podniesieniu świadomości całego 
społeczeństwa oraz w walce z wszel­
kimi przejawami biurokracji w urzę­
dach i instytucjach, z brakoróbstwem 
i bumelanctwem w zakładach prze­
mysłowych oraz w walce z przejawami 
wrogiej propagandy.

W Lodzi Wojewódzki oraz Miejski 
Komitet Frontu Narodowego na ple­
narnych posiedzeniach dokonały oceny 
przebiegu swej pracy poprzedzającej 
wybory. Stwierdzono, że kampania 
wyborcza była okresem potężnej mo­
bilizacji łódzkiego świata pracy, któ­
ry zarówno wzmożoną aktywnością 
polityczną jak.i czynem produkcyjnym 
zadokumentował swe pełne poparcie 
Programu Frontu Narodowego.

Uczestnicy obu plenarnych posie­
dzeń w Łodzi wyrażali przekonanie, 
że kontynuowanie działalności tere­
nowych komitetów Frontu Narodo­
wego wpłynie na dalsze zacieśnienie 
więzi z masami, które z coraz więk­
szym zapałem i ofiarnością realizują 
wielki Program Frontu Narodowe­
go.

Aktywiści Frontu Narodowego 
wobec nowych zadań

Obwodowe Komitety Frontu Naro­
dowego prowadzą nadal swą działal­
ność, Aktywiści, wypełniając wska-

świa- 
rzesz

nau-

zanla uchwały Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego, w oparciu 
o uzyskane doświadczenia w akcji 
przedwyborczej, pogłębiają i rozsze­
rzają zakres swych prac. W bezpo­
średnim kontakcie z mieszkańcami 
swych dzielnic aktywiści pracują nad 
podniesieniem świadomości politycznej 
szerokich rzesz społeczeństwa. Wy­
krywają też bolączki 1 braki, jakie 
odczuwają nieraz ludzie pracy i 
współdziałają przy Ich usuwaniu.

Przewodniczący Obwodowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego nr 149 na 
Woli w Warszawie, bezpartyjny Ja­
worski stwierdza:

„Z olbrzymim zadowoleniem powi­
taliśmy Uchwalę Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, umożli­
wiającą nam * kontynuowanie pracy 
prowadzonej w czasie akcji przedwy­
borczej przez nasz komitet. W akcji 
przedwyborczej aktyw nasz rozrósł 
się, umocnił i nabył poważnych do­
świadczeń. W toku pracy wytworzyła 
się między agitatorami i wyborcami 
serdeczna więź wzajemnego zaufania.

Umożliwiło to nam przekazanie 
Dzielnicowej Radzie Narodowej, z 
którą ściśle współpracowaliśmy, wie­
lu wniosków ludności, poruszających 
istotne sprawy bytowo-socjalne.

Cieszymy się, że kontynuując naszą 
działalność, będziemy mogli śledzić 
przebieg załatwienia tych spraw. By­
ło to życzeniem wszystkich naszych 
aktywistów, którzy już po wyborach 
samorzutnie zgłaszali się do nas, wy-

rażając pragnienie dalszej wspólnej 
pracy.

Bogaci w zdobyte doświadczenia, 
będziemy prowadzić naszą działal­
ność w dalszym ciągu. Docierając 
do wszystkich mieszkańców naszego 
terenu, będziemy nadal zapoznawać 
się z bolączkami i brakami ludzi 
pracy i współdziałać przy Ich usu­
waniu. Będziemy czynnie pomagać 

w walce o zlikwidowanie wszelkich 
przejawów biurokratyzmu 1 bez­
dusznego stosunku do interesów 
człowieka pracy. Wspólnym naszym 
dążeniem będzie podniesienie stop­
nia uświadomienia społecznego 1 
politycznego najszerszych rzesz.
Działalność naszą prowadzić będzie­

my z tym większym zapałem, gdyż 
rozumiemy, że w ten sposób przy­
spieszymy budowę socjalistycznego ju­
tra naszej Ojczyzny i że w ten sposób 
przyczyniamy się do utrwalenia po- 
koju“t

Przewodniczący Obwodowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego Nr 37 w 
Szydłowie pow. Piotrków mówi:

„Uchwała Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego wyraża pragnie­
nie wszystkich aktywistów naszego 
Komitetu Obwodowego, którzy już na­
zajutrz po wyborach samorzutnie po­
stanowili nie ustawać w swej dotych­
czasowej pracy i kontynuować pracę 
uświadamiającą wśród mieszkańców 
naszego obwodu,

Obecnie jeszcze bardziej zacleśnl- 
my więź z chłopami naszego okrę­
gu. Będziemy poznawali ich troski, 
niedomagania I braki. Zwlążemy się 
ścisłą współpracą z terenowymi ra­
dami narodowymi i pomagać będzie­
my mieszkańcom gromad w usu­
waniu istniejących jeszcze bolączek.

W pracy naszej nie będziemy u- 
stawać, bo rozumiemy, że przyczyni 
się ona do podniesienia dobrobytu 
w mieście i na wsi, do wzmocnienia 
naszej ojezyzny — ważnego ogniwa 
w obozie pokoju 1 do szybszego zbu­
dowania w niej socjalizmu**.

4 bm. ambasada ZSRR w Waszyng- - —
tonie skierowała do Dep. Stanu USA I skiej" jest w rzeczywistości rozazens, 
notę treści następującej:

Z polecenia Rządu Radzieckiego am- I 
basada ZSRR oświadcza co następuje:

Według doniesień prasy amerykań­
skiej, w dniu 27 września br. podano 
do wiadomości, że ministerstwo ma­
rynarki wojennej USA utworzyło do­
koła Półwyspu Koreańskiego t.zw. 
obronną strefę morską, obejmującą 
koreańskie wody terytorialne i znacz­
ne obszary otwartego morza, że stre­
fa ta będzie podlegała dowódcy mor­
skich sił zbrojnych USA na Dalekim 
Wschodzie oraz że każdy statek, 
wpływający do tej strefy, niezależnie 
od jego przynależności państwowej, 
zostanie zrewidowany.

Jak wiadomo, w związku z wpro­
wadzeniem w lipcu 1950 r. przez rząd 
USA blokady morskiej wybrzeży 
koreańskich, rząd ZSRR w swej nocie 
z 6 Upca 1950 r. do rządu USA wska­
zał, lż wprowadzenie takiej blokady 
jest aktem agresji oraz że blokada 
ta jest tak samo niezgodna z zasadami 
Narodów Zjednoczonych, jak 1 cala 
Interwencja zbrojna Stanów Zjedno­
czonych w Korei, „ , __K<

Warty na cześć 35 rocznicy Rewolucji Październikowej
Masowe zobowiązania załóg w całym kraju

(POCZĄTEK NA STR, 1) 
talowców, budowlanych, pracowników 
instytucji użyteczności publięznej i 
kolejarzy. Szczególnie liczny udział 
w wartach biorą kobiety 1 młodzież.

Gremialnie stanęli na wartach ro­
botnicy 1 personel techniczny ZPB 
im Dubois w Łodzi. Warty zaciągnęły 
tysiące robotników ZPB im. Dzierżyń­
skiego, ponad 400 tkaczy i prządek 
ZPB im. K. Liebknechta, 300 robotni­
ków ZPB lm. Szymańskiego i ponad 
600 robotników ZPB Łm. Okrzei, któ-

Wielka kampania przygotowawcza

do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju
PARYŻ (PAP). — Na całym śwlecle trwają przygotowania do Kongre­

su Narodów w Obronie Pokoju, któ ry zbierze się w Wiedniu w grudniu 
bieżącego roku.

We Francji w przygotowaniach do 
Kongresu uczestniczą najszersze war­
stwy społeczeństwa francuskiego. 
Wraz z organizacjami demokratycz­
nymi i postępowymi biorą w nich 
udział lokalne organizacje i osoby, 
które dawniej nie brały udziału w 
ruchu obrońców pokoju.

Zgodnie z uchwałą Francuskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, w o- 
kresie poprzedzającym Kongres w 
całej Francji odbywają się masowe 
zebrania pod hasłem walki o po­
kój.
RZYM (PAP). — W całych Wło­

szech w ramach przygotowań do Kon-

Brutalne wynurzenia „atlantyckich sojuszników 
Obelgi Amerykanów przeciw armii 
fic/fosltiej i francuskiej

»

gresu Narodów w Obronie Pokoju 
odbywają się manifestacje pod ha­
słem walki o pokój. Liczne zebrania 1 
i konferencje odbyły się już we Flo­
rencji i w całej prowincji. W Bolo­
nii manifestacje zorganizował Zw. Ko­
biet Włoskich.

PARYŻ (PAP). — Z Brukseli do­
noszą, że 3 bm. rozpoczęła się w ca­
łej Belgii kampania przygotowawcza 
do Kongresu Narc-ów w Obronie Po­
koju.

W fabrykach, kopalniach oraz w 
wielu miastach i wsiach odbywają 
się zebrania i wiece, na których bel­
gijscy bojownicy o pokój wyjaśniają 
doniosłe znaczenie Kongresu.

BUDAPESZT (PAP). — W związku 
ze zbliżającym się terminem Kongre­
su Narodów w Obronie Pokoju, Świa­
towa Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej postanowiła zorganizować 
bieg sztafetowy młodych bojowników 
o pokój do Wiednia.

re w październiku, dzięki czynowi 
produkcyjnemu, przełamały trudności 
i wykonały a nadwyżką swe plany 
we wszystkich działach produkcji, a 
w czynie na cześć XXXV rocznicy 
Rewolucji pragną utrwalić 1 pogłębić 
swe osiągnięcia.

Obok załóg przodujących zakładów 
tysiące wart zaciągają także robotni­
cy, majstrowie i inżynierowie zakła­
dów, które nie przełamały jeszcze 
trudności — Pabianickie ZPB, ZPB 
im. 1 Maja, ZPB im. Harnama, ZPB 
im. Wł. Bytomskiej, ZPB Łódzka 
Tkalnia, ZPB im. Marchlewskiego i 
kilku innych.

„Pragniemy w dniach pełnienia 
wart na cześć XXXV rocznicy Re­
wolucji Październikowej ostatecznie 
przełamać trudności w naszej wal­
ce o plan" — oświadczył przewodni­
czący Rady Zakładowej ZPB im. 
J. Marchlewskiego — ob. Elmrich.

Rośnie wydajność pracy 
w woj. krakowskim

Liczna warty produkcyjne dla ucz­
czenia XXXV rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej zaciągają dalsze załogi zakła­
dów woj. krakowskiego. Zebrania, na 
których robotnicy postanawiają za­
ciągać warty, stają się gorącymi ma­
nifestacjami miłości i wdzięczności 
dla wielkiego sojusznika narodu pol­
skiego — potężnego Zw. Radzieckie­
go.

Na masówce w krakowskiej Wy­
twórni Prototypów I Specjalnego Wy­

pro- 
war-

posażenia Odlewni przodownik pracy 
E. Malik, zgłaszając zaciągnięcie wart 
w imieniu całej załogi powiedział: 
„Załoga nasza zobowiązuje się dla 
uczczenia XXXV rocznicy Rewolucji 
Październikowej zwiększyć o 2 proc, 
dotychczasową wydajność pracy, a 
plan listopadowy wykonać przed ter­
minem".

O zaciągnięciu wart produkcyjnych 
donieśli również robotnicy Zakładów 
Mechanicznych w Tarnowie.

Inżynierowie Szczecina 
przyśpieszą dokumentacją

Inżynierowie 1 technicy biur 
jektów w Szczecinie, zaciągając
ty październikowe zobowiązują się do 
skrócenia terminów ukończenia doku­
mentacji technicznej na budowę waż­
nych obiektów przemysłowych, bu­
dynków mieszkalnych, ogródków jor­
danowskich itp.

Np. o 10 dni wcześniej zakończone 
zostaną prace przy dokumentacji 
wielkiej przędzalni w Chodakowic, 
które wykonuje inż. Krygier i tech­
nik Metel z Biura Projektów Prze­
mysłu Włókien Sztucznych. O 3 dni 
skrócą sporządzanie dokumentacji 
podstacji elektrycznej dla jednej z 
dolnośląskich fabryk włókien sztucz­
nych inż. Szwech i technicy Wąsowicz 
i Kaczyński , , ,,

♦ PARYŻ. Na lamach „Paris Presse" 
b. premier Paul Boncour wypowiedział się 
przeciwko tworzeniu „armii europejskiej" 
i zbrojeniom niemieckim. Domaga się on 
jednocześnie „zneutralizowania zjedno­
czonych Niemiec".

<> HAMBURG. Terroryści faszystowscy 
z BDJ napadli na biura rejonowej orga­
nizacji KPD w dzielnicy Hamburga Win- 
terbude. Była to trzecia z kolei napaść 
na biura KPD w ciągu jednego tygodnia. 
Władze policyjne w żadnym z tych wy­
padków nie wystąpiły przeciwko terrory­
stom z BDJ.

niem bezprawnie wprowadzonej trjg 
rząd USA w 1950 r. blokady mor»k,e; 
wybrzeża koreańskiego, a więc jtil 
nowym aktem agresji na Daleką 
Wschodzie, co raz jaszcza świadnj ( 
tym, że rząd St. Zjednoczonych ty 
tylko nie dąży do położenia aru, 
wojnie w Korei, lecz kroczy drogę ro, 
wych aktów agresji. Utworzenie ą, 
klej strefy jest naruszeniem wolngj 
żeglugi handlowej po otwartym mo, 
rzu, a tym samym — naruszeniem 
praw Zw, Radzieckiego l majci 
państw,

Rząd Radziecki uważa utworteri 
przez rząd USA t.zw. obronnej strefy 
morskiej wokół Koral za bezp.iwą 
i obciąża rząd USA całkowitą oćpo. 
wiedzialnością za następstwa tegc 
nowego aktu agresywnego oraa ą 
szkody, które mogą być wy-zędztc, 
interes* nr Zw. Radzieckiego. '• J

Wielka kopalnia odkrjwkM 
powalcie w Łcgiszy 
k. Dąbroiuy Górniczej

Wśród 11 nowych kopalń węgj 
kamiennego, które uruchomione imh 
ną lub których budowa rozpocznie i; 
w okresie realizacji Planu 6 letniego 
poważną pozycję stanowi pierwi 
wielka odkrywkowa kopalnia węgli 
kamiennego w La głazy k.Dąbro«j 
Górniczej.

W Łagiszy znajdują się olbrzymi 
ilości wysokowartościowego węgli ki 
miennego na głębokości 35 — 110 ą 
pod ziemią.

Do budowy kopalni w Laglazy pm 
stąpiono n a początku br. Budownie 
wie kopalni uzbrojeni zostali w wy 
sokosprawne koparki czerpakowe i fc 
belkowe oraz doskonałe radziecki 
koparki kroczące, które zastępuję p 
cę setek ludzi.

Pogrzeb
prof. dr. Adolfa Chylińskiej

4 bm. odbył się w Poznaniu 
grzeb wybitnego muzykologa, człon; 
tytularnego PAN, proL U. P. dr Ato 
fa Chybinskiego. Na pogrzebie, ta; 
odbył się na koszt Państwa Rząd pt 
ski reprezentowała wicemin. Szkol:: 
twa Wyższego — E. Krassowski, lii 
placu im. Jozefa Stalina przed.gn» 
chem Uniwersytetu Poznańskiego w: 
kól ustawione) na podium trumnjii 
żyli hołd pamięci zmarłego uczoną: 
przedstawiciele społeczeństwa wielb 
polskiego, świata naukowego i arty 
stycznego.

Zwłoki uczonego złożone do grot 
na cmentarzu Jeżyckim,

lak to wygląda z bliska
Z grecka po amerykańsku

' RZYM (PAP) —- Z oburzeniem 
przyjęto we Włoszech obelżywy ar­
tykuł o armii włoskiej, ogłoszony 
przez pismo amerykańskie „Saturday 
Evenlng Post". Autorem artykułu jest 
dziennikarz amerykański J. 0‘Don- 
nell, który odwiedził w sierpniu do­
wództwo sił zbrojnych bloku atlan­
tyckiego w Neapolu i rozmawiał z 
wielu oficerami amerykańskimi, od­
komenderowanymi do Włoch.

O‘Donnell twierdzi, że Włosi przy­
dzieleni do sztabu admirała amerykań 
skiego Carney‘a w Neapolu, zaj­
mują się jedynie „kontrolowaniem 
ustępów", a dalej pisze, że „armia 
włoska była zawsze dla jej sprzymie 
rzeńców powodem większej obawy 
niż sam wróg". Zdaniem autora ar­
tykułu „jedynie niektórzy optymiści 
mogą uważać, że tak nie jest".

Zastanawiając się następnie nad silą 
systemu militarnego, stworzonego przez 
Amerykanów w Europie, O'Donnell o- 
śwladcza: „Moc łańcucha równa się 
mocy jego najsłabszego ogniwa. Otóż, 
zdaniem wielu krytyków, włoskie ogni­
wo łańcucha obronnego pozostające 
pod rozkazami admirała Carney‘a, 
zrobione jest z makaronu". (Patrz ko­
mentarz na str- 5).

PARYŻ (PAP). — Generał angiel­
ski Fuller, jeden z teoretyków „woj­
ny totalnej", który utrzymuje bliski 
kontakt z amerykańskimi kołami woj 
skowymi i odwiedził ostatnio Wa­
szyngton, udzielił wywiadu pismu a- 
merykańskiemu „US News and World 
Report", w którym odezwał się bar­
dzo lekceważąco o wartości Francji

jako sojusznika w bloku atlantyckim. 
W wywiadzie tym, przedrukowanym 
przez paryski „Monde", Fuller oświad 
czyi m. in.:

„Jestem.zwolennikiem zbrojeń nie­
mieckich. Uważam, że Niemcy i Hi­
szpania mogą stać 6ię cennym sprzy­
mierzeńcem. Natomiast Francja jest 
w obecnej chwili ciężarem.

Bieg rozpocznie się w stolicach 
większości krajów europejskich 10 
listopada, który jest obchodzony ja­
ko Międzynarodowy Dzień Młodzie­
ży. Uczestnicy biegu sztafetowego 
zaniosą do Wiednia odezwy i listy 
młodzieży, wyrażające jej wolę 
utrwalenia pokoju.

Jeden z ostatnich numerów tygod­
nika amerykańskiego „Time" (2O.X) 
zawiera artykulik o ingerencji USA w 
wewnętrzne sprawy Grecji. Publika­
cja ta jest ponadto charakterystyczna 
•i z tego względu, iż z całym cynizmem 
ujawnia, jak amerykańskie koła wiel­
kokapitalistyczne organizują t.zw. „de­
mokratyczne" wybory v krajach przez 
6ieble ujarzmionych-

„Według starego greckiego po­
wiedzonka — czytamy w „Time" — 
silny rząd potrzebuje poparcia woj­
ska, króla, lub też — wojska i kró­
la.’ Dzisiaj mówi się, ie warunkiem 
silnego rządu jest popalcie wojska, 
króla i AMBASADY USA. Zeszło-

Wydawnictwo pomnikowe

Październikowej Rewolucji Socjalistycznej«

Brutalne prześladowanie

pism polskich we Francji
PARYŻ (PAP). — Po rewizji prze­

prowadzonej w Banku Polskim PKO 
w Paryżu, policja francuska dokona­
ła najścia na redakcje i administra­
cje demokratycznych pism wychodź- 
twa polskiego we Francji „Gazeta 
Polska" i

Rewizje 
oburzenie 
publicznej

„Polska i Świat".
te wywołały powszechne 
wychodźtwa orłą opinii 
we Francji, * N

IV AKŁADEM „Książki i Wiedzy** u- 
ts kazało się pomnikowe wydawnic­
two, opracowane przez Wydział Hi­
storii Partii KC PZPR pt.: „W 
XXXV rocznicę Wielkiej Październi­
kowej Rewolucji Socjalistycznej".

W dziele zostały zgromadzone naj­
ważniejsze materiały i dokumenty z 
dziejów Rewolucji Październikowej, z 
historii Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego oraz materiały z dzie 
jów polskiego ruchu rewolucyjnego, 
które obrazują tradycje bojowego so­
juszu i wspólnotę walki proletariatu 
rosyjskiego 1 polskiego.

Redaktorzy dzieła, zachowując chro 
nologiczny tok materiałów, które Ilu­
strują walkę i zwycięstwo Rewolucji 
oraz lata wielkiego budownictwa so­
cjalistycznego w ZSRR — potrafili 
równocześnie pokazać wpływ i znaczę 
nie Rewolucji dla polskich dążeń na­
rodowo-wyzwoleńczych 
Polaków w walce 1 
Wielkiego Października.

Olbrzymi, nabrzmiały 
mi okres rewolucyjny, który stal się 
zwrotnym punktem w dziejach ludz­
kości, odbity został w zwierciadle do 
kumentalnych materiałów i pokazany 
w tym dziele nie w zastygłej, statycz 
nej formie, lecz w ruchu, w całej je­
go burzliwej dynamice wydarzeń.

Od historycznych aktów Rewolucji 
Październikowej — od odezw, dekla­
racji 1 dekretów o pokoju, o ziemi, o

oraz udział 
budownictwie

wydarzenla-

prawie narodów do samostanowienia 
o 6obie, od historycznych prac Lenina 
i Stalina aż po materiały sprawozdaw­
cze z XIX Zjazdu organizatorki zwy­
cięstw, Komunistycznej Partii Zwtąz 
ku Radzieckiego — etap po etapie zo 
brązowano 35 lat nabrzmiałych prze­
łomową dla ludzkości treścią. We 
wszystkich tych fazach, od chwili na 
rodzin Wielkiego Października, od za­
czątków trudnego budownictwa socja 
listycznego aż po dzień dzisiejszy, po 
epokę wielkiego budownictwa komu­
nizmu, fakty i dokumenty zawarte w 
omawianym tu dziele ukazują znacze­
nie Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej dla niepodległoś­
ci Polski. Nierozerwalnym wątkiem 
historycznym przewija się przez kar 
ty książki udokumentowana prawda 
Leninowskich słów: „Wolność Polski 
niemożliwa jest bez wolności Rosji**.

SIEDMIU obszernych rozdziałach 
*’ zawarta została prawda okresu, 

dzielącego nas od chwili, gdy działa 
„Aurory" skierowały swój ogień na 
twierdzę caratu, na twierdzę ginące­
go świata — na Pałac Zimowy.

Rozdział pierwszy poświęcony jest 
wydarzeniom roku 1917, roku histo­
rycznego 1 niezapomnianego w dzie­
jach świata. W rozdziale drugim za­
warte zostały wyjątki z prac i wypo 
wiedzi Lenina, Stalina oraz ich współ 
bojowników: Dymitrowa, Mao Tse-

narodu
1 do nie

czwarty 
zawiera

koslego, Deja, Czerwenkowa, Hodży, 
Kim Ir Sena, Thoreza, T.ogliattlego, 
Ibarruri, Politta i Fostera ■— wypo­
wiedzi dotyczące międzynarodowego 
znaczenia Października.

Rozdział trzeci zawiera te fragmen­
ty prac Lenina i Stalina oraz te do­
kumenty, które dotyczą znaczenia Re­
wolucji Socjalistycznej dla walki na­
rodowo-wyzwoleńczej ludów uciska­
nych, ujarzmionych i kolonialnych. W 
rozdziale tym znalazły 6ię te histo­
ryczne dokumenty 1 dekrety Rady 
Komisarzy Ludowych, które odzwier­
ciedlają braterski stosunek rewolucyj 
nej władzy pierwszego w dziejach pań 
stwa robotników i chłopów do naro­
dowo-wyzwoleńczych dążeń 
polskiego w latach Rewolucji 
podległości Polski.

Obszerny i bogaty rozdział 
„Za naszą wolność i waszą"
dokumentalny skrót historycznych 
walk rewolucjonistów polskich, któ­
rzy walcząc o sprawę Rewolucji Socja­
listycznej służyli wyzwoleniu Polski. 
Rozdział ten daję zarys bogatych tra­
dycji sojuszu rewolucyjnego i przy­
jaźni narodu rosyjskiego i narodu poi 
skiego. Dokumentem otwierającym 
ten rozdział jest tekst umowy, zawar 
tej między dekabrystami a przedsta­
wicielami Polskiego Towarzystwa Pa­
triotycznego, umowy skierowanej 
przeciw carskiemu uciskowi i samo­
woli. Sylwetki czołowych bojowni­
ków polskich, uczestniczących w Re­
wolucji Październikowej i dokumenty 
ilustrujące aktywną działalność pol­
skiego proletariatu, wspierającego ak­
cję braci rosyjskich, uzupełniają ten 
rozdział.

Budownictwo socjalistyczne w Zw. 
Radzieckim i jego wpływ na walkę

tunga, Bieruta, Gottwalda, Piecka, Ra wyzwoleńczą w. Polsce 1 na całym

świecie stanowią treść piątego roz­
działu. Szósty rozdział przynosi ma­
teriały, dotyczące zwycięstwa nad 
hitlerowskim faszyzmem i militaryz- 
mem japońskim oraz wyzwoleńczej 
misji Armii Radzieckiej, która przy­
niosła wolność narodowi polskiemu. 
Znajdujemy tu także dokumenty mó­
wiące o pomocy 1 przyjaźni władzy 
radzieckiej, które legły u fundamen­
tów odrodzenia 1 rozwoju Polski.

I wreszcie rozdział siódmy zawiera 
materiały o zwycięskich osiągnięciach 
Zw. Radzieckiego w budownictwie 
podstaw komunizmu, o nieśmiertel­
nych zdobyczach Kraju Zwycięskiego 
Socjalizmu, z którego w naszym bu­
downictwie, w naszym marszu do so­
cjalizmu czerpiemy przykład, pomoc 1 
ufność, z którego czerpią natchnienie 
milionowe masy na całym świecie w 
swojej walce o pokój przeciwko kno­
waniom podżegaczy wojennych. 
DRZEMÓWIF.NIA Józefa Stalina i 
* Bolesława Bieruta, wygłoszone na 
XIX Zjeździe Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, otwierające to 
pomnikowe dzieło, oraz referat spra 
wozdawczy Malenkowa, wygłoszony 
na XIX Zjeździe, sumujący zdobycze 
Rewolucji i kreślący w oparciu o ge­
nialną teoretyczną pracę Stalina, per­
spektywy na przyszłość — jak w 
klamry ujmują książkę 1 pokazują 
czytelnikowi wspaniale osiągnięcia I 
jeszcze wspanialsze perspektywy, któ 
re otwierają się przed ludzkością wy 
zwoloną z jarzma wyzysku: perspek­
tywy komunizmu.

Wydane i opracowane niezwykle 
starannie, dzieło to stanowi poważne 
osiągnięcie polskiego ruchu wydawnl 
czego i wnosi cenny wkład w nasza 
literaturę hlstoryczno-polityczną. W 
naszą literaturę walczącą.

J. R-
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roczne wybory ogólne w Grecji» 
stąpiły w wyniku wyraźnej kn/tp 
ambasady amerykańskiej pod 
sem rządu".
Tak się jednak złożyło, Iź mariow 

kowy rząd, wyłoniony z wyW 
przeprowadzonych przy użyciu U# 
ru, nie potrafił uporać się nawet:- 
kim parlamentem, jaki powstał' 
Grecji według recepty amerykaiW- 
Niezbędna była przeto nowe ? 
cepta. „Ambasador amerykańikl' 
powiada „Time" — na przyjęciu W 
ta iłowym dał więc do zrotumlenU’ 
czas już na przeprowadzenie nosfj 
wyborów. Zrozumiawszy aluzji Ę 
Paweł natychmiast zaatakował X: 
Greków, którzy obrażają Stany V 
noczone zamiast okazywać im <• 

LIWOC**.
— czytamy dalej — „b« F 
wojska, króla i ambasady $

wdzięczność".
1 oto — czytamy dalej — „bez? 

parcia wojska, króla i ambasady l’ 
przywódcy rządowi Venlzel0l I 
stiras złożyli swą rezygnacji 
Paweł zarządził wybory ogólna# 
listopada. W odróżnieniu od poPn'' 
nich wyborów, które odbywały rt' 
zasadzie proporcjonalności, nadt 
dzące wybory odbywać się będi' 
zasadzie większości. Ambasada»’ 
rykańska, która już od dawna naW 
la na przeprowadzenie tej refot* 
ma nadzieję, te w wyniku wyb* 
wyłoni się ustabilizowany rząd W* 
partyjny. Tuż przed swoją rezyg#: 
rząd koalicyjny Plastirasa poz#’ 
prawa wyborczego żołnierzy i kob®

W ten sposób pozbawiono gb* *, 
losalną większość narodu, ty# 
dziej, że tak w poprzednich, ja* I 
nadchodzących wyborach — r 
prawem znaleźli się oczywiście 
cy patrioci greccy, wtrąceni I % 
zu ambasady ULA przaz mona1* 
faszystów do więzień i obozów F 
cer.tracyjnych. (

„Obecnie Papagos typowany J*1 
zwycięzcę 1, jeśli zwycięży — 
nia „Time" — ambasada USA #* 
dzie miała nic przeciwko temu".

Jeśli ambasada USA typujHJJ 
Papagosa na zw yctęzcę. nl epok" 
wątpić, iż życzeniom jej stanie 
dość. .uuac. 'Łłiril

Niewątpliwie też tego rodzaju 
bory, jakie ambasada USA ce P**f 
C’as przeprowadza w Greełł.
dla wszystkich zmarshailiz’*1®, 
rządńw Europy Zachodni*) doak’ 
wzór do natladowsnls O takkl’ , 
wyborach dla Polski marzą 
USA i ich emigranccy adherent' . 
szczęście, marzenia te nie miały1 
mają żadnych szans realizacji.



I YCI ! Sir I

Gospodarcze zagadnienia XIX Zjazdu KPZR i ich znaczenie dla Polski
Referat sekretarza KC PZPR F. Mazura

Na naradzie aktywu PZPR w Wa rszawle, w dniu 4 bm., poświęconej i 
aprawozdaniu delegacji KC PZPR na XIX Zjazd KPZR sekretarz KC 
PZPR Francteeck Mazur wygłosił ref erai pt.: „Gospodarcze zagadnienia 
XIX Zjazdu KPZR i ich znaczenie dl a Polski**. Referat zamieszczamy po­
niżej:

analogicznym okresie produkcja prze­
mysłowa w USA wzrosła tylko dwu­
krotnie, w Anglii o 60 proc., we Wło­
szech o 34 proc., we Francji tylko o 
4 proc.

Wskazuje to, że stosunek potencja­
łu przemysłowego ZSRR do potencja­
łu krajów kapitalistycznych zmienia 
się coraz bardziej na korzyść Związ­
ku Radzieckiego.

Dyrektywy nowego planu pięciolet­
niego, uchwalone na XIX Zjeździe 
WKP(b), zakładają nowy olbrzymi 
wzrost produkcji przemysłowej. Usta­
lają one, że produkcja ta w roku 1955 
będzie w przybliżeniu o 70 proc, wyż­
sza od produkcji roku 1950. Oznacza 
to, że wzrośnie ona trzykrotnie w po 
równaniu z rokiem 1940.

Rozwój socjalistycznej produkcji 
podporządkowany jest podstawowemu 
celowi społeczeństwa socjalistycznego: 
zapewnienia maksymalnego zaspoko­
jenia stale rosnących materialnych i 
kulturalnych potrzeb całego społe­
czeństwa.

Budując nowe zakłady o wysokim 
poziomie technicznym, podnosząc po­
ziom techniczny i poziom organizacji 
pracy starych zakładów — Związek 
Radziecki stwarza możliwości stałego 
wzrostu wydajności pracy, stałego., 
zmniejszania kosztów własnych, sta­
łego i coraz szybszego wzrostu pro 
dukcji, i zapewnia coraz pełniejsze 
zaspokojenie potrzeb społeczeństwa, 
osiągnięcie takiego poziomu produk­
cji na głowę ludności, przy którym w 
warunkach ustroju socjalistycznego 
już coraz wyraźniej staje się widocz­
na perspektywa przejścia do komu­
nizmu.

Wzrost dobrobytu 1 kultury narodu 
radzieckiego, jak świadczą o tym do­
bitnie przykłady ostatnich lat, staje 
6ię sam z kolei czynnikiem oddzia­
ływującym na dalszy potężny wzrost 
socjalistycznej produkcji, na dalsze 
podniesienie wydajności pracy.

Dyrektywy XIX Zjazdu WKP(b) w 
sprawie planu pięcioletniego, ustalają 
przeciętne roczne tempo wzrostu ca­
łej globalnej produkcji przemysłowej 
w przybliżeniu na 12 proc, przy czym 
tempo wzrostu produkcji środków 
produkcji (grupy „A") na 13 pro­
cent, a produkcji artykułów konsum- 
cyjnych (grupy ,,B“) na 11 procent.

Szybszy rozwój produkcji środków 
produkcji jest nierozerwalnie związa­
ny z realizacją obiektywnego prawa 
planowego, proporcjonalnego rozwoju 
oraz z realizacją podstawowego pra­
wa ekonomicznego socjalizmu, które 
określa towarzysz Stalin — jako:

„zapewnienie maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących material­
nych i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa, w drodze nieprzer­
wanego wzrostu i doskonalenia pro­
dukcji socjalistycznej na bazie naj­
wyższej techniki**.
W swej pracy pt. „Ekonomiczne 

problemy socjalizmu w ZSRR'*, to­
warzysz Stalin pisze:

„A co to znaczy zrezygnować z 
prymatu produkcji środków pro­
dukcji? Znaczy to zlikwidować 
możność nieustannego rozwoju na­
szej gospodarki narodowej, albo­
wiem nie można realizować nie­
przerwanego wzrostu gospodarki 
narodowej, nie przestrzegając jedno­
cześnie prymatu produkcji środ­
ków produkcji**.
Wzrost produkcji środków produk­

cji w piątej pięciolatce znajduje 
swój wyraz w olbrzymim wzroście 
produkcji hutnictwa, energetyki, 
wzroście produkcji przemysłów decy­
dujących o rozwoju bazy paliwnej, 
wreszcie w olbrzymim wzroście prze­
mysłu maszynowego, chemicznego i 
przemysłu materiałów budowlanych.

„Podstawą rozwoju przemysłu I 
całej gospodarki narodowej jest 
hutnictwo** — mówił na Zjeździe 
przewodniczący Państwowej Komi­
sji Planowania towarzysz Sabu- 
row.
Dlatego też dyrektywy w sprawie 

planu pięcioletniego ustalają zwięk­
szenie wytopu surówki w stosunku 
do roku 1950 w przybliżeniu o 76 
proc., stali o 62 proc., a produkcji 
wyrobów walcowanych — o 64 proc. 
O ogromie tych cyfr świadczy fakt, 
że np. sam przyrost produkcji wyro­
bów walcowanych przewyższy całą 
radziecką produkcję tych wyrobów z 
roku 1940. W ciągu ostatnich lat hut­
nictwo radzieckie zrobiło już potężny 
krok naprzód w porównaniu z okre­
sem przedwojennym.

Towarzysz Malenkow na Zjeździe 
wskazał, że w ciągu ostatnich trzech 
lat — 1949 - 1951, przyrost wytopu 
surówki wynosił 8 milionów ton, 
przyrost wytopu 6tali — 13 milionów 
ton i przyrost produkcji wyrobów 
walcowanych — 10 milionów ton. Dla 
osiągnięcia takiego przyrostu w latach 
przedwojennych trzeba było zużyć za­
miast wspomnianych 3 lat, w zakre­
sie wytopu surówki — 8 Lat, 6tali — 
9 lat, w produkcji wyrobów walco­
wanych — 12 lat

Jeszcze szybciej niż hutnictwo że- 
I laza i stali zwiększy się w ciągu 
piątej pięciolatki produkcja hutnic­
twa metali nieżelaznych: miedzi — o 
90 proc., ołowiu — 2,7 naza, alumi­
nium — 2,6 raza, cynku — 2,5 raza 
itd.

Bardzo ważnym warunkiem reali­
zacji nakreślonego tempa rozwoju 
produkcji i postępu technicznego we 
wszystkich dziedzinach gospodarki na­
rodowej jest dalsza elektryfikacja 

I kraju.

Towarzysze’
Miliony prostych ludzi na całym 

iwiecie — ludzi pragnących pokoju i 
sprawiedliwości społecznej — w cza­
sie trwania XIX Zjazdu czuły i rozu­
miały, że w Moskwie, na Kremlu, 
mówi się o ich własnych sprawach, 
że wynik obrad wielkiej partii Le­
nina i Stalina będzie posiadał decy­
dujący wpływ na ich własne losy. 
Dlatego też na XIX Zjazd Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego 
skierowane były oczy robotników, 
chłopów i wszystkich postępowych 
ludzi świata.

Towarzyszel
Związek Radziecki stał się nadzie­

ją wybawienia dla uciskanych i wy- 
gyskiwanych całego świata.

Lenin i Stalin stale uczyli klasę ro­
botniczą, masy pracujące ZSRR, że 
Ich wielkie socjalistyczne budownic­
two — to wypełnienie obowiązków 
wobec międzynarodowego proleta­
riatu.

Towarzysz Stalin w swym przemó­
wieniu do działaczy gospodarczych w 
toku 1931 powiedział:

„Muslmy posuwał się naprzód, 
tek, aby klasa robotnicza całego 
świata patrząc na nas mogła po­
wiedzieć: oto mój czołowy oddział, 
oto moja brygada szturmowa**. 
Narody Związku Radzieckiego z ho­

norem wywiązały się z tego obo­
wiązku.

Wspaniały rozwój Związku Ra­
dzieckiego, jego potężne dotychcza­
sowe osiągnięcia, olbrzymie plany 
rozbudowy, ujęte w dyrektywach, 
uchwalonych przez XIX Zjazd, sam 
przebieg Zjazdu — to świadectwo 
wyższości ustroju socjalistycznego 
nad kapitalistycznym, to żywy kon­
kretny dowód, że istnieje wyjście z 
kryzysów bezrobocia, nędzy, trapią­
cych masy pracujące krajów kapitali­
stycznych.
i Wzrost potęgi gospodarczej Związ­
ku Radzieckiego, wzrost dobrobytu i 
kultury narodów radzieckich — to 
wzmocnienie sił światowego postępu, 
to rękojmia umocnienia pokoju na 
Iwiecie.

Szczególnie dobitnie zda je sobie z 
lego sprawę naród polski. Przecież 
to wszechstronna, bezinteresowna po­
moc Związku Radzieckiego pozwala 
tam rozbudowywać w niesłychanie 
nybkim tempie gospodarkę narodową 
Polaki, przezwyciężać wiekowe zaco­
fania kraju.
I Zwycięstwa Związku Radzieckiego 
są naszymi zwycięstwami, osiągnięcia 
ludzi radzieckich są naszymi osią­
gnięciami, a radziecka nauka i tech­
nika jest dla nas ogromną pomocą w 
naszym marszu naprzód.
j Wiedzą o tym dobrze budowniczo­
wie Nowej Huty, 2erania i innych 
naszych budowli socjalizmu, wzno­
szący swe wspaniałe zakłady w opar­
ciu o radziecką technikę.

Wiedzą o tym dobrze nasi uczeni, 
korzystający szeroko w swych bada- 
Eiach ze wspaniałych zdobyczy nau- 

I radzieckiej.
'i Robotników, ludzi pracy całego 
Świata, radują głęboko coraz to nowe, 
tonaż większe i coraz wspanialsze 
Wiągnięcia Kraju Rad.

< W swej genialnej pracy „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" opublikowanej w przededniu 
XIX Zjazdu towarzysz Stalin opraco­
wał i rozwinął marksistowską naukę 
o drogach budownictwa komunizmu. 
Praca ta uzmysłowiła nam wszystkim 
te szczególną dobitnością głęboką 
przepaść jaka dzieli świat socjali­
zmu — świat stałego rozwoju tech­
niki, stałego wzrostu produkcji, stałe­
go wzrostu dobrobytu wszystkich lu­
dzi pracy — od świata kapitalistycz­
nego, którym rządzi prawo zwierzęcej 
pogoni za maksymalnym zyskiem, 
świata rozdzieranego przez przeci­
wieństwa wewnętrzne, świata impe­
rialistów, knujących nowe zbrodnie 
Wojenne.

Ta nowa praca towarzysza Stalina 
itała się już dzisiaj potężną bronią w 
ręku wielu milionów ludzi pracy na 
ulym świecie.

tek już powiedział towarzysz Bie­
rut — genialne wskazania towarzysza 
Stalina zawarte w jego pracach na­
dawały kierunek obradom XIX Zjaz­
du KPZR.

W swym historycznym przemówie­
niu 9 lutego 1946 r. towarzysz Stalin 
Postawił przed narodem radzieckim 
Jadanie zwiększenia poziomu produk-* 
cji przemysłowej trzykrotnie w sto­
sunku do poziomu przedwojennego, 
osiągnięcia 50 min. ton wytopu su­
rówki, stali — 60 milionów ton, wę­
gla — 500 milionów ton, ropy nafto­
wej — 60 min. ton.

„Tylko pod tym warunkiem moż­
na uważać — mówił towarzysz Sta­
lin — że nasza Ojczyzna będzie za­
bezpieczona przed wszelkimi nie­
spodziankami. Na wykonanie tego 
trzeba będzie chyba trzech nowych 
pięciolatek, jeżeli nie więcej. Lecz 
dzieła tego można dokonać i my 
muslmy go dokonać**.
Olbrzymi entuzjazm mas pracują­

cych Związku Radzieckiego, który
1 inalazł swój wyraz w potężnym roz­

woju socjalistycznego współzawodnic­
twa pracy, pozwolił znacznie skrócić 
czas potrzebny do wykonania tych za­
dań.

Mimo, że wojna zahamowała roz­
wój przemysłu Związku Radzieckiego 
na 8 — 9 lat tj. prawie na dwie pię­
ciolatki, produkcja przemysłu ZSRR 
w 1951 roku była blisko 13 razy

1 większa niż w 1929 r„ podczas gdy w

proc., produkcja cukru — o 78 proc., 
tłuszczów zwierzęcych — o 72 proc., 
tłuszczów roślinnych — o 77 proc., 
konserw — 2,1 raza.

Stawiając wielkie zadania w dzie­
dzinie zwiększenia produkcji przemy­
słowej XIX Zjazd WKP(b) zwrócił 
szczególną uwagę na konieczność 
zwiększenia wysiłków w kierunku 
przeprowadzenia oszczędności.

Rozwój gospodarki narodowej ZSRR 
odbywa się w drodze wykorzystania 
własnych zasobów wewnętrznych. 
Stąd też oszczędność występuje jako 
doniosły warunek stworzenia wew- 
nętrzno - gospodarczej akumulacji.

„Reżim oszczędności — mówił na 
Zjeździe towarzysz Malenkow — ja­
ko metoda socjalistycznego gospo­
darowania odegrał wielką rolę w 
dziele uprzemysłowienia kraju. O- 
becnie, kiedy w kraju naszym na­
stępuje nowy, potężny wzrost go­
spodarki narodowej, a jednocześnie 
dokonuje się systematycznej zniżki 
cen towarów masowego spożycia, re­
żim oszczędności nabiera jeszcze 
większego znaczenia".
Oszczędność 1 wydajność pracy sta­

ją się doniosłym czynnikiem wzrostu 
produkcji.

W okresie od 1940 — 1951 roku 
wydajność pracy w przemyśle wzro­
sła o 50 proc., przy czym 70 proc, 
przyrostu produkcji przemysłu uzy­
skano w tym okresie dzięki podnie­
sieniu wydajności pracy.

By zrealizować zadanie ogólnego 
pooniesienia wydajności pracy, dyrek­
tywy piątego planu pięcioletniego 
zwracają szczególną uwagę na re­
konstrukcję starych fabryk.

Szczególną uwagę zwrócono na 
Zjeździe na zwiększenie wykorzysta­
nia zdolności produkcyjnych istnieją­
cych przedsiębiorstw. Tak np. w hut­
nictwie równolegle z przewidywany­
mi inwestycjami, które mają zwięk­
szyć zdolności produkcyjne wielkich 
pieców o 32 proc, w stosunku do4-ej 
pięciolatki, około 30 proc, całego 
przewidzianego przyrostu wytopu su- 
lówki wyprodukowane będzie dzięki 
lepszemu wykorzystaniu istniejących 
wielkich pieców.

W przemyśle węglowym pięciolatka 
przewiduje wzrost wydobycia węgla o 
43 proc., przy czym około 25 proc, 
pizyrostu winno być osiągnięte przez 
lepszą eksploatację istniejących ko­
palń.

Szczególną uwagę zwrócono na osz­
czędności w budownictwie, gdzie do- 
tąd w niezadowalającym stopniu wy­
korzystuje się środki mechanizacji, 
wydajność pracy jest jeszcze niska, a 
materiały — zużywane często w spo- 
s >b rozrzutny.

Wielu towarzyszy podkreślało na 
Zjeździe, że działacze gospodarczy mu­
szą zwracać o wiele więcej uwagi na 
zagadnienia ekonomiczno - finansowe, 
umiejętnie łączyć zagadnienia rozwo­
ju technik' i organizacji pracy z za- 
gaon:eniami finansowo - gospodarczy­
mi. K 'erownik przedsiębiorstwa lub 
resortu gospodarczego musi zdawać 
sobie sprawę, jak prawo wartości od- 
dzialywuje na pracę jego przedsię­
biorstwa lub resortu. Tylko wtedy 
będzie on docenia, i umiał uwzględ­
nić w swej działalności zagadnienia 
takie jak sprawa rozrachunku gospo­
darczego i rentowności przedsię­
biorstw, sprawa kosztów własnych, 
sprawa cen itp.

„Zło polega na tym — uczy tow. 
Stalin — że nasi działacze gospo­
darczy i planiści, z nielicznymi wy­
jątkami, źle są zaznajomieni z dzia­
łaniem prawa wartości, nie studiu­
ją tego działania i nie umieją go 
uwzględnić w swych obliczeniach". 
Aby zrealizować zadania nowego 

planu trzeba podnieść na wyższy po­
ziom samą pracę planowania, pracę 
planistów gospodarczych. Aby wyko­
nać zadania planu, trzeba zapewnić 
właściwe proporcje rozwoju poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu, trzeba u- 
mieć wykrywać i wykorzystywać do­
tąd utajone rezerwy wewnętrzne 
przemysłu. Po to zaś trzeba umieć le­
piej niż dotąd opracowywać i posłu­
giwać się takimi ekonomicznymi 
wskaźnikami planu, jak wydajność 
pracy, normy zużycia materiałów, wy­
datków administracyjnych i wiele in­
nych,

dla nas
Nasz przemysł maszynowy zbyt po­

woli opanowuje produkcję nowych 
maszyn i urządzeń potrzebnych dla 
rozbudowy podstawowych gałęzi prze­
mysłu, a w szczególności hutnictwa, 
eneigetyki i chemii i dla osiągnięcia 
szybkiego postępu w rolnictwie.

Wielu naszych działaczy gospodar­
czych widzi możliwości rozszerzenia 
produkcji tylko w nowych inwesty­
cjach. Chodzi natomiast o to, aby 
prowadząc wielkie budownictwo in­
westycyjne równocześnie wykrywać 
rie wykorzystane rezerwy produkcyj­
ne w istniejących zakładach, urucha­
miać te rezerwy przy pomocy lepszej 
organizacji pracy, małej mechanizacji 
— wymagających często niewielkich 
wydatków i przekształcać te rezerwy 
w potężne źródło rozwoju gospodar­
ki narodowej.

Wykorzystanie zdolności produkcyj­
nych w ZSRR jest bez porównania 
wyższe niż u nas.

Gcyhyśmy na przykład w przemy­
śle hutniczym drogą rekonstrukcji i 
modernizacji urządzeń, lepszej orga­
nizacji pracy i podniesienia kwalifi­
kacji naszych kadr, potrafili znacznie 
przybliżyć się do wskaźników osiąga­
nych przez hutnictwo radzieckie — 
moglibyśmy otrzymać z istniejących

Plan stawia zadania powiększenia 
produkcji energii elektrycznej w przy­
bliżeniu o 80 proc., czyli zakłada tu 
tempo przewyższające ogólne tempo 
wzrostu podukcji przemysłowej. Umo­
żliwia to dalsze podniesienie poziomu 
elektryfikacji przemysłu, pozwala na 
znaczne rozszerzenie zastosowania 
energii elektrycznej w rolnictwie i 
dalszy rozwój elektryfikacji transpor­
tu.

Przyrost produkcji energii elek­
trycznej w ciągu ostatnich trzech lat 
(1949 — 51) wyniósł 37 miliardów 
kWh. W latach przedwojennych na 
osiągnięcia takiego przyrostu trzeba 
było 9 lat.

Paliwo, jak wiadomo, ma kluczowe 
znaczenie dla rozwoju gospodarki na­
rodowej. Już w roku 1952 wydobycie 
ropy naftowej dojdzie do 47 milionów 
ton, czyli będzie przeszło o połowę 
większe aniżeli w r. 1940. Wydobycie 
węgla zaś osiągnie 300 milionów ton, 
tj o przeszło 80 proc, więcej, aniżeli 
w roku 1940. W ciągu pięciolatki pro­
dukcja ropy naftowej wzrośnie w 
przybliżeniu o 85 proc., a węgla — 
o 43 proc.

Zakłady przemysłu maszynowego 
dostarczają sprzętu dla nowych fa­
bryk, dla renowacji starych zakładów 
przemysłowych, dla transportu i 10I- 
nictwa. Dlatego produkcja tego prze­
mysłu musi rosnąć szybciej aniżeli 
produkcja innych gałęzi przemysłu. 
Tej stalinowskiej zasady przestrzega 
ściśle nowy plan pięcioletni. Produk­
cja przemysłu maszynowego w ciągu 
pięciolatki wzrośnie dwukrotnie, w 
tym: produkcja turbin parowych i 
hydraulicznych wzrośnie w porówna­
niu z czwartą pięciolatką w przybli­
żeniu 4,3 raza, urządzeń dla walcow­
ni — 2,8 raza, aparatury dla prze­
mysłu naftowego — 5,2 raza. Olbrzy­
mi rozwój przemysłu budowy maszyn 
odzwierciedla, równolegle z olbrzy­
mim rozmachem elektryfikacji, zasad­
niczą drogę budowy materialno-tech­
nicznej bazy komunizmu.

Stwarza to przesłanki dla nowego 
wielkiego wzrostu wydajności pracy, 
podstawowego warunku coraz pełniej­
szego zaspokojenia rosnących mate­
rialnych i kulturalnych potrzeb spo­
łeczeństwa socjalistycznego i stopnio­
wego przechodzenia do komunizmu.

Ustrój socjalistyczny dąży do tego, 
aby uczynić pracę robotnika coraz 
bardziej wydajną i coraz lżejszą, aby 
ciężki fizyczny trud zastąpić pracą 
maszyny, kierowanej przez robotni­
ka.

W swojej pracy „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR" towa­
rzysz Stalin wskazał:

.... nigdzie tak chętnie'nie stosuje 
się maszyn jak w ZSRR, ponieważ 
maszyny oszczędzają pracy społe­
czeństwu i czynią pracę robotiuaow 
lżejszą, a wobec tego, że w Związ­
ku Radzieckim nie ma bezrobocia, 
robotnicy z wielką ochotą używa­
ją maszyn w gospodarce narodo­
wej".
Dlatego też produkcja wielkich i 

ciężkich obrabiarek w 1951 roku 
zwiększyła się w porównaniu z 1940 
rokiem 8,1 raza, zaś produkcja obra­
biarek wysokoprecyzyjnych — kilka­
dziesiąt razy.

W latach piątej pięciolatki nastąpi 
dalszy poważny rozwój przemysłu bu­
dowy maszyn — produkcja obrabia­
rek wzrośnie w porównaniu z czwar­
tą pięciolatką, jeśli idzie o wielkie 
obrabiarki, w przybliżeniu 3,6 raza, 
a produkcja obrabiarek wysokoprecy­
zyjnych — 4 razy.

Ten potężny rozwój przemysłu 
ciężkiego, produkującego środki pro­
dukcji, stwarza podstawy 1 zapewnia 
stały wzrost dobrobytu ludzi radziec­
kich i wzrost ich zaopatrzenia w ar­
tykuły konsumcyjne.

Piąta pięciolatka powinna zapewnić 
na bazie rozwoju przemysłu ciężkie­
go i rolnictwa szybkie tempo wzro­
stu produkcji artykułów masowego 
spożycia. Zasoby surowców rolni­
czych umożliwią zwiększenie w cią­
gu pięciolecia produkcji przemysłu 
lekkiego i spożywczego co najmniej o 
70 proc. Przy tym produkcja tkanin 
bawełnianych zwiększy się w roku 
1955 w porównaniu z rokiem 1950 w 
przybliżeniu o 61 proc., tkanin weł­
nianych — o 54 proc., obuwia skórza­
nego — o 55 proc., mięsa — o 92 
proc., połowy ryb zwiększą się o 58

Wnioski
Plan piątej pięciolatki ZSRR ma o- 

gromne znaczenie dla naszego kraju. 
Wytyczne tego planu dają nam obraz 
zdobyczy socjalizmu, wspaniałych o- 
siągnięć drogi, na jaką wkroczył tak­
że nasz naród. Stanowią one dla nas 
jednocześnie niewyczerpane źródło do­
świadczeń i nauk w walce o realiza­
cję bieżących zadań planu sześciolet­
niego i zbudowanie nowego długofa­
lowego planu gospodarki narodowej, 
o którym mówi program Frontu Na­
rodowego.

Dotychczasowa realizacja planu sze­
ścioletniego w zasadzie przebiega 
zgodnie z jego założeniami, a nawet 
je wyprzedza, jednak w praktyce wy­
konania mamy sporo braków i niedo­
ciągnięć.

I tak, nasza energetyka, mimo jej 
poważnego rozwoju, nie nadąża jesz­
cze za szybkim rozwojem gospodarki 
narodowej, a tym samym za wzro­
stem zapotrzebowania przemysłu na 
energię elektryczną.

Jak wiadomo nasze hutnictwo że­
lazne w roku bieżącym pomimo zna­
cznego wzrostu w stosunku do roku 
ubiegłego, nie wykonuje planów pro­
dukcyjnych w podstawowych asorty­
mentach, 

pieców dodatkowo bardzo znaczne 
ilości surówki.

Znacznie podniosłaby się w hutnic­
twie produkcja stali, gdyby wszyst­
kie stalownie dźwignęły się do pozio­
mu stalowni huty „Kościuszko", k - 
ra osiągnęła wydajność z metra sze­
ściennego pieca ponad 30 proc, wyż­
szą od przeciętnej wydajności na­
szych stalowni.

Nasi budowniczowie skarżą się na 
niedostateczną ilość sprzętu budowla­
nego na wielkich placach budowy. 
Równocześnie, sprzęt, który posiada­
my jest bardzo źle wykorzystany. Na 
przykład; najwyższa wydajność ko­
parki z łyżką o pojemności pół tony 
wynosi u nas 150 ton ziemi dziennie. 
Przy budowie Pałacu Kultury i Nau 
ki obsługa radziecka, pracując tą sa 
mą maszyną dzięki wyższej zmiano- 
wości i lepszej organizacji pracy o- 
siąga wydajność dzienną 500 ton 
ziemi.

Już na VII Plenum KC PZPR to­
warzysz Bierut wskazywał na niewy 
korzystanie mocy produkcyjnej i dal 
nam zadanie mówiąc;

„Należy skończyć z takim stanem 
rzeczy, gdy istniejące moce produk­
cyjne nie są wykorzystywane. Na­
leży postawić sobie za zadanie moż 
liwie najpełniejsze wykorzystanie 
Istniejących mocy produkcyjnych". 
Nasze współzawodnictwo socjali­

styczne objęło wiele setek tysięcy ro­
botników i przyczyniło się poważnie 
do wykonania planów gospodarczych 
wielu gałęzi produkcji. Cechuje je 
jednak dotąd kampanijność 1 brak 
ciągłości. Zobowiązania we współza­
wodnictwie podejmuje się u nas 
wciąż jeszcze przeważnie od rocznicy 
do rocznicy, od „święta" do „święta" 
zamiast rozwijać współzawodnictwo 
jako ruch stały i ciągły, związany nie 
rozerwalnie z codzienną walką o 
plan. Tylko tym można tłumaczyć 
fakt, że mamy zakłady o dużym od­
setku uczestników współzawodnictwa 
socjalistycznego, które mimo to nie 
wypełniają swych planów produkcyj­
nych.

Zagadnieniem pierwszej wagi jest 
dla naszego przemysłu podniesienie 
jakości produkcji.

Nasi konsumenci mają słuszne wy­
magania i słuszne pretensje w sto­
sunku do wielu gałęzi przemysłu lek 
kiego. Powszechnie wiadomo jak po­
ważny jest odsetek braków w produk 
cji naszego przemysłu konfekcyjnego, 
czy przemysłu obuwia gumowego. Nie 
które fabryki tych gałęzi przemysłu 
po prostu marnują wysoko-jakościo- 
we nieraz materiały.

Walka o poprawę jakości produkcji 
winna stać się centralnym zagadnie­
niem w całym naszym przemyśle. Nie 
powinniśmy tolerować brakoróbstwa i 
niskich jakości produkcji przemysłu 
socjalistycznego.

Nie wszędzie Istnieją u nas normy 
rozchodu surowców 1 materiałów, a 
ustalane normy są często naruszane.

Nasze elektrownie zużywają około 
200 gramów węgla więcej na wypro­
dukowanie 1 kilowato/godziny niż e- 
lektrownie Związku Radzieckiego, 
znaczy to, że gdybyśmy, przez moder 
nizację urządzeń kotłowych I lepszą 
gospodarkę cieplną, zbliżyli się do ra 
dzieckich wskaźników w tej dziedzi­
nie, pozwoliłoby to n..m zmniejszyć 
rozchód węgla o około 2 miliony ton 
rocznie.

Marnotrawstwo energii elektrycznej 
jest jedną z podstawowych przyczyn 
jej niedoboru. Zużycie energii elek­
trycznej w naszym przemyśle na jed­
nostkę produkcji — na tonę węgla, 
stali lub cementu — znacznie przekra 
cza wskaźniki radzieckie.

Gdybyśmy w zużyciu energii elek­
trycznej osiągnęli wskaźniki radziec­
kie, wydobylibyśmy rezerwy równe 
mocy kilku dużych elektrowni.

Gdybyśmy dla przykładu potrafili 
przybliżyć się do radzieckiego wskaź 
nika zużycia koksu na wyprodukowa

Zadania w dziedzinie rolnictwa
Ustalone przez dyrektywy tempo 

rozwoju rolnictwa i zwiększenia pro­
dukcji rolnej zapewnia szybki i od­
powiedni do potrzeb społeczeństwa 
rozwój rolnictwa, zapewnia osiągnię­
cie między rolnictwem a przemysłem 
nowych proporcji, zgodnych z potrze­
bami gospodarki narodowej.

Wieś radziecka dzięki gospodarce 
zespołowej stała się zdolna do coraz 
wyższej organizacji pracy w oparciu 
o coraz wyższy poziom techniki rol­
niczej.

Ogromnie wzrosły możliwości tech­
niczne rolnictwa radzieckiego, gdyż 
rozwinął się przemysł maszyn rolni­
czych do najbardziej skomplikowa­
nych włącznie, rozwinął się przemysł 
chemiczny, produkujący nawozy 
sztuczne, buduje się wielkie elektrow­
nie wodne i systemy irygacyjne, wcie­
la się w życie'stalinowski plan przeo 
brażenia przyrody.

Rozwijają się i rosną potrzeby spo­
łeczeństwa radzieckiego, jego zapo­
trzebowanie na artykuły spożywczej 
na surowce dla lekkiego przemysłu— 
gdyż rosną dochody ludności pracują­
cej.

Wszystko to sprawia, że szybko 1 
bez przerwy rośnie zarówno ilościo­
wo, jak i jakościowo produkcja rol­
nictwa radzieckiego. 8 miliardów pu­
dów (to znaczy 128 milionów ton) 
zboża zebrały w roku bieżącym koł­
chozy i eowchozy radzieckie.

„W ten sposób — stwierdził to­
warzysz Malenkow — problem zbo­
żowy, uważany dawniej za naj­
ostrzejszy i najpoważniejszy, został 
pomyślnie rozwiązany, rozwiązany 
ostatecznie 1 raz na zawsze".
Z uczuciem triumfu oklaskiwali de­

legaci Zjazdu to oświadczenie towa­
rzysza Malenkowa.

Równocześnie rolnictwo radzieckie 
stanęło przed nowym zadaniem: za­
daniem dokonania wielkich przemian

nie tony surówki, zaoszczędzilibyśmy 
w jednym roku około 400 tysięcy ton 
koksu.

Mamy w naszej gospodarce szereg 
jaskrawych przejawów marnotraw­
stwa. Np. w Krakowskich Zakładach 
Sodowych średnie zużycie amoniaku 
na 1 tonę 60dy surowej wzrosło w 
bieżącym roku w stosunku do roku 
ubiegłego o przeszło 30 proc, na sku­
tek osłabienia dyscypliny technolo­
gicznej i niewłaściwego montażu no- 
wozainstalowanych aparatów produk­
cyjnych.

Szczególnie źle realizuje się system 
oszczędności w budownictwie. Na 
przykład straty cegły, spowodowano 
niszczeniem jej w czasie załadunku, 
wyładunku, transportu, niszczeniem 
jej na placach budowy, wynoszą 
miliony sztuk rocznie, z których 
można by wybudować wiele tysięcy 
tak brakujących nam Izb.

Krytyczna analiza naszej działal­
ności w świetle materiałów XIX 
Zjazdu wskaże na wiele innych jesz­
cze braków i niedociągnięć i wskaże 
drogi ich usunięcia oraz zbliżenia się 
do radzieckiego poziomu i radzieckich 
metod pracy

Krytyka i samokrytyka, stosowana 
codziennie i bezwzględnie winna do­
pomóc nam w wykrywaniu naszych 
braków, a tym samym do wydoby­
cia nowych rezerw i nowych możli­
wości.

Na szczególną uwagę zasługuje 
kontrola wykonania — sprawa nie­
zwykle mocno podkreślana na XIX 
Zjeździe, a szczególnie zaniedbana u 
nas.

Wydaje się u nas niejednokrotnie 
całkiem dobre i słuszne instrukcje, 
przyjmuje się dobre i słuszne uchwa­
ły Ale cóż z tych uchwał i instruk­
cji, kiedy często nikt potem nie inte­
resuje się ich dalszymi losami, nie 
kontroluje czy zostały one wykona­
ne? — Rzecz jasna, że takie papiero­
we instrukcje 1 uchwały nie przyno­
szą żadnego pożytku.

Towarzysze!
Nie bacząc na wiele jeszcze braków 

nasza gospodarka narodowa, prze­
mysł, technika, posiadają wspaniałe 
osiągnięcia.

Jesteśmy w toku wykonywania po­
rywających swoim rozmachem zadań 
produkcyjnych i technicznych w na­
szym kraju.

Nasi działacze gospodarczy, nasi 
aktyw partyjny nie zawsze nawet zda­
ją sobie sprawę z gigantycznych prze­
mian, jakie dokonują się w naszym 
przemyśle i technice, często nie nadą­
żają za tymi przemianami.

Koparki 1 żurawie wieżowe na na­
szych placach budowy, kombajny 1 
ładowarki różnego typu w kopalniach, 
piec B w hucie „Kościuszko" i zgnia­
tacz w hucie „Bobrek", produkcja 
syntetycznych paliw, włókien sztucz­
nych, penicyliny, statki z polskich 
stoczni, nasze „Warszawy", „Lubli­
ny", „Stary" — wszystko to świadczy 
o rewolucji w technice Wszystko to 
oznacza odchodzenie od ciężkiej, ma­
ło wydajnej pracy, od łopaty, od pry­
mitywu do nowej techniki, do mecha­
nizacji i automatyzacji.

Tę nową technikę, tę nową wspa­
niałą rzeczywistość i imponującą per­
spektywę postępu technicznego za­
wdzięczamy sojuszowi, przyjaźni z 
Krajem Rad. , “

Radzieckie dostawy, radzieckie pro­
jekty, dokumentacja, licencje, litera­
tura radziecka — oto codzienny real­
ny wyraz tej przyjaźni.

Naszym zadaniem jest szybciej opa­
nować nową technikę, szybciej przy­
swajać sobie przodujące radzieckie 
doświadczenia, szerzej, wszechstron­
nie}, śmielej korzystać z pomocy ra­
dzieckiej. wzbogacać swoją wiedzę, 
szybciej podążać za kroczącym na­
przód wielkim Związkiem Radziec­
kim.

jakościowych w charakterze produkcji 
rolniczej.

Już obecnie w rolnictwie ZSRR za­
szły głębokie przemiany jakościowe. 
Obszary zasiewów zbóż zwiększyły 
się w 1952 r. w porównaniu do 1913 
roku o 5 proc. Natomiast obszary za­
jęte pod uprawy rośli-n przemysło­
wych zwiększyły się więcej, niż 2,4 
raza, a obszary zajęte pod rośliny pa­
stewne — ponad 11 razy.

W hodowli coraz większą rolę od­
grywa wysokowartościowa produkcja 
tłuszczów i mięsa, skór i wełny wy­
sokiej jakości.

Dla zapewnienia koniecznych do­
staw surowców rolnych dla przemy­
słu i polepszenia zaopatrzenia ludno­
ści w wysoko jakościową żywność, 
dyrektywy Zjazdu przewidują dalszy 
intensywny rozwój upraw roślin prze­
mysłowych 1 wytwórczości wysokoga­
tunkowych produktów hodowli.

Przy zwiększeniu pogłowia bydła w 
całym rolnictwie o 18—20 proc., po­
głowie owiec ma wzrosnąć o 60—62 
proc., przy czym najszybciej rosnąć 
będzie pogłowie owiec cienkorunnych 
— zaś pogłowie trzody chlewnej 
wzrośnie o 45—50 proc.

Dla umożliwienia rozwoju hodowli 
dyrektywy ustalają zadania dalszego 
szybkiego rozwoju bazy paszowej. 
Specjalny nacisk kładzie się na roz­
wój produkcji pasz treściwych i so­
czystych.

We wszystkich dziedzinach mamy 
więc kurs na dalszą intensyfikację 
rolnictwa zarówno w kierunku zwięk­
szenia produkcji globalnej, jak po­
lepszenia jej jakości i wartości.

Dyrektywy Zjazdu stwierdzają, źe 
głównym zadaniem w dziedzinie rol­
nictwa jest dalsze zwiększenie uro­
dzajności wszystkich kultur rolnych, 
dalsze zwiększenie pogłowia bydła,

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)
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W piątej pięciolatce zostaną udo­

skonalone 1 szeroko zastosowane w 
rolnictwie traktory elektryczne oraz 
inne elektryczne maszyny rolnicze — 
W szczególności w rejonach wielkich 
elektrowni wodnych.

Obszar gruntów nawadnianych w 
ZSRR wzrośnie w ciągu pięciolecia o
80 do 35 proc. Jeszcze szybsze prze­
widuje się tempo wzrostu obszarów 
osuszonych — 40 do 45 proc.

Dzięki zwycięstwu ustroju kołcho- 
towego rolnictwo radzieckie wstąpiło 
więc na drogę stałego i coraz szyb­
szego rozwoju. Ustrój kołchozowy jest 
jedną z najdonioślejszych zdobyczy 
ZSRR — gdyż włączył on masy 
chłopskie do budownictwa socjalizmu, 
•tworzył nowe, nieznane dotąd moż­
liwości rozwoju wszystkich gałęzi 
produkcji rolnej, stworzył warunki do 
stałego podnoszenia materialnego i 
kulturalnego poziomu wielu milionów 
chłopów.

Socjalistyczne rolnictwo radzieckie 
w niesłychanie krótkim czasie potra­
fiło zaleczyć rany odniesione w cza- 
•ie wojny, która przyczyniła mu wiel­
kie zniszczenia.

Ważne znaczenie miało zjednocze­
nie się małych kołchozów w wielkie, 
które łatwiej i szybciej mogą rozwi­
jać wysokoproduktywną gospodarkę.

Obecnie na miejsce 254 tys. małych 
kołchozów w Związku Radzieckim 
istnieje 97 tys. wielkich kołchozów, 
o wysokiej produktywności i szero­
kim zastosowaniu najnowszych zdo­
byczy agrotechnicznych. Wydajność 
tych kołchozów oraz dobrobyt koł­
choźników w tych kołchozach pod­
niosły się znacznie w porównaniu z 
dawnymi małymi kołchozami.

Ideologowie burżuazji, chcąc „uzr.- 
•adnlć" ludobójcze plany imperial!- 
imu, odgrzewają kłamliwą, antynau- 
kową teorię „zmniejszającej się wy­
dajności gleby", zwalają na „siły wyż­
sze" winę rosnącej nędzy szerokich 
mas ludowych w krajach kapitali­
stycznych, rozwijają ludożercze kon­
cepcje ograniczenia liczby ludności na 
kuli ziemskiej do połowy.

Rzeczywistość gospodarki radziec­
kiej zadaje kłam bredniom amery­
kańskich ludobójców.

Plony zbóż z hektar* i ogólne uro­
dzaje rosną w ZSRR z roku n* rok. 
Tak na przykład w 1952 r. urodzaj 
pszenicy zwiększył się w porównaniu 
z rokiem 1940 o 48 proc. Zbiory ba­
wełny w 1951 roku wynosiły przecięt­
ni* dla radzieckich republik Wschodu
81 kwintali z hektara, gdy w tym sa­
mym roku zbiory bawełny w Egipcie 
wyniosły — 11,5 kwintala z ha, w 
Stanach Zjednoczonych 
diach — 3,4, 
Turcji — 7,2, 
la z ha.

Szczególne możliwości podniesienia 
plonów otwierają się przed rolni­
ctwem na terenach objętych wielkim 
budownictwem irygacyjnym- Urodzaje 
zbóż na tych terenach osiągną prze­
ciętnie 30 — 34 q z ha, ryżu — 40 — 
50 ą.

W ciągu pięciolatki plony i hekta­
ra pszenicy i bawełny zwiększą się o 
55 — 65 proc., lnu — 40 — 50 proc., 
buraka cukrowego — 65 *— 70 proc., 
kartofli — 40 — 45 proc., kultur pa­
stewnych — 100 — 200 proc.

Tak więc wzrost urodzajności bę­
dzie nadal głównym czynnikiem wzro­
stu globalnej1 produkcji rolnictwa ra­
dzieckiego. Trzeba pamiętać, że są to 
liczby przeciętne dla wielkich prze­
strzeni różnorodnych gleb.

Drogą do osiągnięcia tych wyników 
będzie dalsze wzmocnienie i rozwój 
kołchozów, sowchozów i ośrodków 
maszynowo - traktorowych na bazie 
najwyższej techniki i agrokultury.

Już dziś rolnictwo radzieckie jest 
najbardziej zmechanizowanym i tech­
nicznie wyposażonym rolnictwem na 
świeci*.

Ilość MTS zwiększyła się w okre­
sie powojennym'o 1546 nowych jed­
nostek i osiągnęła cyfrę 8.939.

Dyrektywy ustalają, że moc parku 
traktorowego będzie zwiększona w 
Ciągu pięciolecia o około 50 proc., *

8,3, w In- 
w Pakistanie — 5,2, w 
w Iranie — 4,5 kwinta-

dzienna efektywna prac* traktor* — 
również o około 50 proc.

Jedną z dróg prowadzących do pod­
niesienia urodzajności jest dalszy roz­
wój poziomu agrotechnikl. Sowchozy 
i kołchozy szybko opanowują prawi­
dłowy płodozmian zasiewów traw 
wieloletnich, walczą o polepszenie se­
lekcji nasion, polepszenie obróbki 
ziemi 1 jej nawożenia.

Stały wzrost poziomu kadr rolni­
czych, współpraca instytutów nauko­
wych z praktykami rolnictwa stano­
wi rękojmię, że zadania agrotechnicz­
ne zostaną wykonane. W chwili obec­
nej w rolnictwie ZSRR pracuje po­
nad 400 tys. ogronomów.

Wzmocnienie kołchozów 1 sowcho- 
zów pozwoliło szybko zwiększyć po­
wierzchnię zasiewów. Przedwojenny 
obszar zasiewów został w 1952 r, 
przekroczony o 5,3 miliona hektarów, 
a w stosunku do 1913 r. powierzchnia 
upraw zwiększyła się 1,4 raza

W tym samym czasie powierzchnia 
uprawna w państwach kapitalistycz­
nych kurczy się z roku na rok, a mi­
lion średnich i drobnych gospodarstw 
rolnych z ich zacofaną, często śred­
niowieczną techniką uprawy, na skra­
wkach ziemi, bez możliwości stosowa­
nia maszyn i nawozów, giną corocz­
nie pod naporem kapitalistycznej kon­
kurencji kułaków i obszarników.

W przeciwieństwie do świata kapi­
talistycznego globalna suma docho­
dów chłopskich w ZSRR wzrosła od 
1940 do 1951 roku o 78 proc. W toku 
piątej pięciolatki dochody chłopstwa 
kołchozowego będą stale rosły,

Ważnym czynnikiem dalszego wzro­
stu dobrobytu chłopów kołchozowych 
będzie stopniowo rozszerzana bezpo­
średnia wymiana z państwem nad­
wyżek produkcji rolnej kołchozu na 
wyroby przemysłowe. Ta bezpośrednia 
wymiana produktów daje już w roku 
bieżącym kołchozom kilka miliardów 
rubli zysku.

My w Polsc* wkroczyliśmy dopiero 
na drogę, którą nasi towarzysze ra­
dzieccy odbyli przez 35 lat władzy pro­
letariackiej. Potrafiliśmy już dowieść 
wyższości władzy ludowej i jej gospo­
darki nad władzą i gospodarką kapi­
talistów. Również i w dziedzinie rol­
nictwa, gdzie zacofany ustrój gospo­
darczy stwarza nam szczególne trud­
ności, potrafiliśmy osiągnąć szereg 
sukcesów w postaci zwyżki plonów, 
bardziej postępowej i zarazem bar­
dziej korzystnej dla chłopa struktury 
zasiewów, szybkiego tempa rozwoju 
hodowli oraz mechanizacji, która już 
dziś podnosi wydajność produkcji, 
oszczędza i czyni lżejszym trud chłopa- 
rolnika. Mamy jeszcze wiele do zro­
bienia w walce o wzrost produkcji 
gospodarstw indywidualnych, mało i 
średniorolnych. Lecz coraz bardziej 
staje się jasnym dla wszystkich — za­
równo w świetle naszych trudności, 
jak i w świetle ogromnych osiąg­
nięć socjalistycznego rolnictwa ZSRR 
— że socjalistyczna przebudowa rolni­
ctwa w naszym kraju może przed 
nim otworzyć nieograniczone perspek­
tywy, może umożliwić nam przełama­
nie tych trudności raz na zawsze.

Jest już w naszym kraju sto tysięcy 
chłopów mało i średniorolnych, któ­
rzy to zrozumieli i złączyli swoje go­
spodarstwa w 4 tysiące spółdzielni 
produkcyjnych. Są dziesiątki i setki 
tysięcy innych, którzy są bliscy tej 
decyzji. Są miliony chłopów pracują­
cych, którzy wahają się, przyglądają 
i ważą w sobie decyzję, ale których 
na razie wstrzymują stare nawyki i 
zacofanie, narzucane wsi od wielu 
pokoleń.

Od postawy naszego aktywu —• 
przyjaznej i pełnej wyrozumienia dla 
mas chłopstwa pracującego, zdecydo­
wanej w demaskowaniu i izolowaniu 
politycznym kułaka, od naszej troski 
o umacnianie naszych spółdzielni i 
popularyzowanie ich osiągnięć, od na­
szej umiejętności rozpowszechniania 
prawdy o porywających osiągnięciach 
i planach rolnictwa Związku Radzie­
ckiego — zależy nasze zwycięstwo i 
na tym, jednym z najtrudniejszych, 
odcinku,

niu na XIX Zjeździe towarzysz Mi- 
kojan — równolegle z potężnym, szyb­
kim rozwojem gospodarki narodowej 
ZSRR rośnie w okresie powojennym 
z roku na rok handel zagraniczny 
Związku Radzieckiego. Obroty han­
dlu zagranicznego ZSRR — mimo 
skurczenia się obrotów z krajami ka 
pitalistycznymi — przewyższają obec 
nie trzykrotnie poziom obrotów przed 
wojennych, przy czym udział państw 
demokracji ludowej w tym handlu 
wynosi 80 proc.

Towarzysz Stalin uczy, że za naj­
ważniejszy wynik ekonomiczny dru­
giej wojny światowej i jej gospodar­
czych następstw należy uważać roz- 
padnięcie się jednolitego, wszech­
ogarniającego rynku światowego, któ 
re zdecydowało o dalszym pogłębie­
niu się ogólnego kryzysu światowego 
systemu kapitalistycznego.

Dwa rynki światowej rozwijają się 
w przeciwnych kierunkach.

Nasz demokratyczny rynek świato­
wy nie zna trudności zbytu, bo nasze 
kraje nie znają kryzysów, a chłonność 
ich rynków zwiększa się z roku na 
rok.

Natomiast imperialistyczny rynek 
trapiony jest trudnośęiami zbytu, za­
ostrzonymi przez przerwy 1 kryzysy 
produkcji, przez bezrobocie i zubo­
żenie mas, a pogłębiający się kryzys 
gospodarki kapitalistycznej niewątpli­
wie będzie ją cofał coraz bardziej.

Wymiana handlowa między kraja­
mi obozu pokoju i demokracji w okre 
się od 1948 r. do 1952 r, wzrosła 
przeszło trzykrotnie.

Stało się to możliwe dzięki nowe­
mu typowi stosunków, jakie zawią­
zały się pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim a krajami demokracji ludo­
wej.

Główna cecha charakterystyczna 
tych stosunków — mówił na Zjeź­
dzie towarzysz Berła — polega na 
tym, że są one oparte; „Na całko­
witym i rzeczywistym równoupraw 
nlenlu wszystkich narodów, 
i małych, na zachowaniu 
kich praw suwerennych 1 
dległości każdego państwa,
wtrącaniu się do spraw wewnętrz­
nych innego państwa, w przeciwień

dużych 
wszyst- 

niepo- 
na nle-

Transport
Potężny rozmach gospodarki naro­

dowej ZSRR wymaga szybkiego roz­
woju transportu. Przewozy towaro­
we w ZSRR mają wzrosnąć w ciągu 
pięciolatki o 46 proc.
'Aby podołać tak szybko rosnącym 

zadaniom, cała sieć transportowa 
Związku Radzieckiego ulega gruntow­
nej modernizacji,

W kolejnictwie rośnie ilość torów 
równoległych, buduje się nowe linię 
kolejowe, czterokrotnie wzrasta dłu­
gość linii zelektryfikowanych.- -Koleje 
zostaną wyposażone w najnowszy, 
automatyczny sprzęt.

Rozwija się najbardziej nowoczesne 
formy transportu: przewozy transpor­
tu samochodowego wzrastają o 80 — 
85 proc., lotniczego — co najmniej 
dwukrotnie, transportu produktów 
naftowych rurociągami — około pię­
ciokrotnie,

Piąta Pięciolatka
do komunizmu

stwie do imperialistycznej polityki 
dyktatu i ujarzmiania narodów".
Stosunki te oparte są na wzajem­

nym poszanowaniu interesów naro­
dowych, na zaufaniu 1 przyjaźni mię 
dzy narodami, w przeciwieństwie do 
polityki tajnych konszachtów, intryg, 
jawnej lub utajonej wrogości, upra­
wianej przez państwa imperialistycz­
ne; są one oparte na zścislej współ­
pracy gospodarczej i wzajemnej po­
mocy, zapewniającej najbardziej 
sprzyjające warunki rozwoju gospo­
darczego dla każdego kraju, w prze 
ciwieństwie do zaciętej walki konku 
rencyjnej o źródła surowców i rynki 
zbytu, panującej w obozie imperiali­
zmu.

Obóz nas? pragnie zachowani* po­
koju. Dążymy do przywróceni* i roz­
woju stosunków ekonomicznych i kul 
turalnych między wszystkimi kraja­
mi, niezależnie od ich systemów eko­
nomicznych 1 socjalnych.

Natomiast imperialistyczna polity­
ka militaryzacji ekonomiki w imię 
przygotowania i rozpętania nowej 
wojny światowej, prowadzi nieuchron 
nie do kryzysów gospodarczych, do 
bezrobocia i nędzy, do obniżenia sto­
py życiowej mas pracujących.

Dostawy doskonałych maszyn 1 u- 
rządzeń. pierwszorzędnych surowców 
z ZSRR ao krajów demokracji ludo­
wej, łącznie z wielką pomocą nauko­
wo-techniczną 1 kredytową, stanowią 
decydujący element, który umożliwia 
i przyspiesza socjalistyczne uprzemy­
słowienie naszych krajów i gwaran­
tuje ich gospodarczą suwerenność.

W swym przemówieniu na XIX 
Zjeździe WKP(b) towarzysz Bierut 
powiedział:

„W tych nowych, nieznanych 
dawnemu światu, możliwych tylko 
dzięki zwycięstwu Wielkiej Rewo­
lucji Proletariackiej stosunkach 
międzynarodowych — Polska Ludo­
wa korzysta z potężnej i wszech­
stronnej, bezinteresownej i serdecz­
nej pomocy Związku Radzieckiego i 
dzięki tej pomocy osiągnęła już 
dziś niezwykle pomyślne warunki 
dla coraz szybszego marszu na­
przód po drodze swego uprzemysło­
wienia, swego budownictwa socjali­
stycznego".

i łączność
Budownictwo kanałów, * których 

kanał Wołga — Don im. Lenina już 
został oddany do użytku — rezerwua­
rów wodnych na rzekach, uspławnie- 
nie rzek — pozwala na podniesienie 
przewozów w transporcie rzecznym o 
75 — 80 proc.

Rozbudowuje się sieć pocztową, te­
legraficzną, telefoniczną i radiową.

Olbrzymie są zadania i rozmach 
prac również w tej dziedzinie. Dość 
powiedzieć; że na przykład przewozy 
towarowe jednej tylko kolejowej dy­
rekcji omskiej już w 1951 r. były 
większe od łącznej sumy przewozów 
towarowych wszystkich kolei Anglii.

Walka o maksymalne wykorzysta­
nie sprzętu transportowego, o osz­
czędność zużycia paliwa, o termino­
wość i przyśpieszenie przewozów — 
oto, o co walczyć będą w ciągu pię­
ciolatki wszystkie gałęzi* transportu 
ZSRR.

— etap na drodze

Handel wewnętrzny
Wzrost produkcji przemysłu i rol­

nictwa zapewnia wzrost dobrobytu 
narodu radzieckiego, pozwala na coraz 
lepsze zaopatrzenie pracujących; znaj­
duje ono wyraz w liczbach dotyczą­
cych wzrostu obrotu towarowego w 
ZSRR.

W okresie powojennym obroty to­
warów w handlu państwowym i spół­
dzielczym zwiększyły się 2,9 raza 
znacznie przewyższyły 
wojenny.

Od 1948 roku (roku 
atemu kartkowego) do 
handlu detalicznym wzrasta przeszło 
dwukrotnie. W 1951 roku sprzedano 
w sklepach państwowych 1 spółdziel­
czych w porównaniu z rokiem 1940 
mięsa i przetworów mięsnych o 80 
proc, więcej, ryb i przetworów ryb­
nych o 60 proc, więcej, masła — o 
80 proc., tłuszczów roślinnych i tn- 
nych — dwa razy więcej, cukru o 70 
proc., tkanin o 80 proc., obuwia o 50 
proc, więcej.

Równocześnie podnosi się jakość to­
warów sprzedawanych ludności, a asor 
tyment staje się coraz bardziej uroz­
maicony.

W okresie powojennym znacznie 
wzrósł w obrocie towarowym udział 
towarów przemysłowych, a zwłaszcza 
takich przedmiotów jak: samochody, 
motocykle, rowery, odbiorniki radio­
we, aparaty telewizyjne, meble, lo­
dówki, instrumenty muzyczne itd. —

i
poziom przed-

znlesienla ay- 
1952 obrót w

co dobitni* świadczy o wzrości* za­
możności i dobrobytu ludności.

Polityka systematycznego obniżania 
cen sprawiła, że w ZSRR w ciągu o- 
statnich pięciu lat poziom cen na to­
wary masowego spożycia obniżył aię 
o połowę.

W tym samym okresie poziom cen 
w państwach kapitalistycznych stale 
rośnie.

Wrost cen w państwach kapitali­
stycznych powoduje stały spadek spo­
życia. Tak na przykład w Anglii prze­
ciętna konsumcja na głowę ludności 
najważniejszych artykułów spożyw­
czych w roku 1951 spadła w porów­
naniu do przedwojennych lat: mię­
sa — o 40 proc., masła — o 40 proc., 
konserw rybnych — o 46 proc., ry­
żu — o 37 proc., cukru — o 16 proc., 
herbaty — o 23 proc.
• Można z całą pewnością stwierdzić, 

że cały ten spadek konsumcji doko­
nał się całkowicie kosztem mas pra­
cujących, a nie burżuazji, która kon­
sumuje tyle ile zapragnie.

Dyrektywy piątej pięciolatki prze­
widują dalszy wzrost obrotu towaro­
wego w handlu państwowym i spól 
dzielczym w przybliżeniu o 70 proc.

Szczególnie wzrośnie sprzedaż towa­
rów przemysłowych dla zaspokojenia 
kulturalno - gospodarczych potrzeb 
ludności. Tak na przykład sprzedaż 
mebli w 1955 roku wzrośnie trzy­
krotnie w stosunku do roku 1950, ro­
werów — 3,5 raza, odbiorników ra­
diowych i telewizyjnych — 2 razy.

Handel zagraniczny
Stały wzrost gospodarki narodowej demokracji ludowej 1 ze wszystkimi 

Związku Radzieckiego będzie sprzyjał krajami pragnącymi rozwijać handel 
dalszemu rozszerzaniu współpracy go- na zasadach obopólnej korzyści, 
spodarczej pomiędzy ZSRR i krajami t—. ----------- .Jak wskazał w awym przemówle-

Pląta pięciolatka, której dyrektywy 
ustalił XIX Zjazd WKP(b) stanowi 
poważny etap realizacji olbrzymich 
zadań stojących przed społeczeń­
stwem radzieckim na drodze rozwoju 
od socjalizmu do komunizmu.

„Ażeby przygotować rzeczywiste, 
* nie deklaratywne przejście do 
komunizmu — uczy towarzysz Sta­
lin w swej genialnej pracy „Ekono­
miczne problemy 
ZSRR" —należy 
najmniej trzem 
nym".
Jako pierwszy 

Stalin wskazuje na:
„...nieprzerwany wzrost całej pro­

dukcji społecznej z przewagą wzro­
stu produkcji środków produkcji". 
Dyrektywy nowego planu pięciolet­

niego ZSRR, konsekwentnie realizują 
ten pierwszy warunek. Już w rezulta­
cie wykonania czwartej pięciolatki 
produkcja środków produkcji w 1950 
roku wyniosła 205 proc, w stosunku 
do 1940 roku, gdy produkcja środków 
spożycia wynosiła 123 proc. W końcu 
piątej pięciolatki produkcja środków 
produkcji wyniesie — 175 proc, pro­
dukcji 1951 roku, gdy produkcja środ­
ków konsumcji — 165 proc.

„Przeważający wzrost produkcji 
środków produkcji — wyjaśnia da­
lej towarzysz Stalin — niezbędny 
jest nie tylko dlatego, że musi ona 
zapewnić wyposażenie w sprzęt za­
równo własnych przedsiębiorstw, 
jak 1 przedsiębiorstw wszystkich 
pozostałych gałęzi gospodarki naro­
dowej, lecz również dlatego, że bez 
niej niemożliwa jest w ogóle reali­
zacja reprodukcji rozszerzonej".
Szybszy wzrost produkcji środków 

produkcji jest niezbędnym warun­
kiem nieprzerwanego wzrostu i ulep­
szenia socjalistycznej produkcji na 
bazie rozwijającej się techniki. Jest 
on tym samym niezbędnym warun­
kiem coraz pełniejszej realizacji pod­
stawowego prawa socjalizmu.

■ Ażeby przygotować przejście do ko­
munizmu, należy zrealizować również 
drugi warunek.

„Trzeba, po drugie — uczy towa­
rzysz Stalin — w drodze stopnio­
wych przejść, realizowanych z ko­
rzyścią dla kołchozów, a więc 1 dla 
całego społeczeństwa, podnieść wła­
sność kołchozową do poziomu włas­
ności ogólnonarodowej, a cyrkula­
cję towarów zastąpić również w 
drodze stopniowych przejść, syste­
mem wymiany produktów, ażeby 
władza centralna czy jakiś inny 
ośrodek społeczno-ekonomiczny mógł 
ogarnąć całokształt wytworów pro-

socjalizmu w 
uczynić zadość co 

warunkom wstęp-

i nich towarzysz

i

dukcji społecznej w interesie spo­
łeczeństwa".
Wzrost produkcji całego przemysłu 

socjalistycznego ZSRR, znaczne zwięk­
szenie produkcji przemysłowej dla 
wsi, przybliża perspektywę stopnio­
wego zmniejszania sfery działania cyr­
kulacji towarów i rozszerzenie sfery 
działania wymiany produktów.

Ażeby przygotować przejście do ko­
munizmu, trzeba zrealizować także i 
trzeci podstawowy warunek:

„Trzeba, po trzecie — uczy towa­
rzysz Stalin — osiągnąć taki po­
ziom kulturalny społeczeństwa, któ­
ry zapewniłby wszystkim członkom 
społeczeństwa wszechstronny roz­
wój ich zdolności fizycznych i umy­
słowych, ażeby członkowie społe­
czeństwa mieli możność uzyskania 
takiego wykształcenia, które mogło­
by uczynić z nich aktywnych dzia­
łaczy rozwoju społecznego, ażeby 
mieli oni możność swobodnego wy­
boru zawodu, a nie byli przykuci 
na cale życie, wskutek istniejącego 
podziału pracy, do jakiegoś jedne­
go zawodu".
Towarzysz Stalin równocześnie 

wskazał na drogi realizacji tego wa­
runku.

„W tym celu trzeba przede wszy­
stkim skrócić dzień roboczy przy­
najmniej do sześciu godzin, a po­
tem nawet do pięciu godzin. Jest 

/ to niezbędne po to, by członkowie 
społeczeństwa uzyskali dość wolne­
go czasu na zdobycie wszechstron­
nego wykształcenia. Trzeba dalej 
w tym celu wprowadzić powszech­
ny obowiązek nauczania politechni­
cznego, co niezbędne jest po to, by 
członkowie społeczeństwa mieli 
możność swobodnego wyboru zawo­
du, a nie byli przykuci na całe 
życie do jakiegoś jednego zawodu. 
Trzeba dalej w tym celu radykal­
nie polepszyć warunki mieszkanio­
we i podnieść realne place robotni­
ków i pracowników umysłowych co 
najmniej dwukrotnie, jeśli nie wię­
cej, zarówno w drodze bezpośred­
niego podnoszenia plac pieniężnych, 
jak i w szczególności w drodze dal­
szego systematycznego obniżania 
ccn artykułów masowego spoży­
cia".
Piąta pięciolatka stanowi doniosły 

etap realizacji tych podstawowych 
przesłanek komunizmu.

Stwierdzając, że nowa pięciolatka 
stwarza realne perspektywy skróce­
nia w przyszłości dnia roboczego, 
zapewnia dalszy szybki wzrost po­
ziomu kulturalnego społeczeństwa ra­
dzieckiego, przewiduje wprowadzenie

w szkołach nauczania politechniczne­
go, przewiduje dalszy rozwój ubez­
pieczeń społecznych, ochrony zdro­
wia, kultury fizycznej i sportu, jak 
również dalsze polepszanie warunków 
wypoczynku pracujących i warunków 
mieszkaniowych, wzrost dochodów i 
wzrost konsumpcji — mówca stwier­
dza.

Realizacja wszystkich tych dyrek­
tyw stanowić będzie olbrzymi krok 
naprzód w kierunku 
wszystkich wstępnych 
zbudowania komunizmu, 
po spełnieniu których „... 
nie przekształcona w oczach człon­
ków społeczeństwa z ciężaru w pierw­
szą potrzebę życiową" (Marks), „pra­
ca przestanie być ciężarem, • stanie 
się przyjemnością." — (Engels); „Włas­
ność społeczna traktowana będzie 
przez wszystkich członków społeczeń­
stwa jako niewzruszona i nietykalna 
podstawa jego istnienia." (Stalin: 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR").

Nie ulega wątpliwości, że zwycięska 
realizacja piątej pięciolatki będzie 
wielkim krokiem naprzód na drodze 
od socjalizmu do komunizmu.

Wszystkie te osiągnięcia nie przy­
szły lekko narodowi radzieckiemu. 
Zdobył je olbrzymimi wysiłkami, nie­
zwykłym poświęceniem i ofiarnością, 
niejednym wyrzeczeniem w latach 
trudnych w imię zwycięstwa.

Właśnie dzięki tej ofiarności i tym 
wysiłkom, dzięki stworzeniu nowej i 
bazy technicznej, nieustannie rosnąca I 
produkcja radziecka osiągnęła poziom' 
umożliwiający zapewnienie coraz wyż­
szego dobrobytu narodowi radzieckie­
mu. Właśnie dzięki stałemu i szyb­
kiemu wzrostowi wydajności pracy, 
rząd radziecki ma 
wadzenia co roku 
żek cen 
cia.

Ludzie 
że stały 
nierozerwalnie związany 
wzrostem produkcji i wydajności pra­
cy, odrzucają stanowczo wszelkie ten­
dencje do demobilizacji, do spoczy­
wania na laurach.

Towarzysz Poskrebyszew dowcipnie 
powiedział na Zjeździe pod adresem 
ludzi zdradzających takie właśnie 
tendencje:

„Obok wielomilionowej armii lu­
dzi pracy, budujących * poświęce­
niem komunizm, mamy u nas posz­
czególne jednostki, które zamiast 
brać udział w twórczej pracy, sie­
dzą 1 czekają na nadejście komu­
nizmu™ Siedzą i pytają: kiedy na­
reszcie zostanie proklamowany ko­
munizm i czy prędko już będziemy 
otrzymywać od społeczeństwa we­
dle naszych potrzeb?

Ci ludzie, oczywista, nie rozu­
mieją albo nie chcą rozumieć, te 
budownictwo komunizmu — to 
skomplikowany i trudny proce*, 
wymagający napięcia wszystkich sil 
materialnych i duchowych—"
Te słowa towarzysz* Poskrebysze-i 

wa tym bardziej stosują się do nas. 
Przykład Związku Radzieckiego •— to 
drogowskaz dla nas, dla naszej pra­
cy — wskazuje on nam, jak olbrzy­
mie mamy przed sobą możliwości. A- 
ie nie wolno nam ani na chwilę za­
pominać, że dla przetworzenia tych 
możliwości w realną rzeczywistość trze­
ba wysiłków całego narodu, pracy i o- 
fiarności wszystkich uczciwych Pola­
ków. Właśnie dlatego — aby w moż­
liwie najkrótszym czasie móc szybko 
podnosić dobrobyt mas ludowych — 
musimy dzisiaj, w związku z toczącą 
się u nas ostrą walką klasową z ku­
łactwem i spekulantami oraz w imię 
rozbudowy naszej bazy technicznej, 
liczyć się z trudnościami tego okresu 
i wykrzesać z siebie największą o- 
fiarność 1 wielki wysiłek budownic­
twa z poczuciem absolutnej pewności, 
że wszystkie trudności pokonamy, bo 
kroczymy po jedynie słusznej drodze.

Towarzysz Stalin uczy Komuni­
styczną Partię Związku Radzieckiego, 
uczy naród radziecki poznawać dzia­
łanie praw ekonomicznych w społe­
czeństwie radzieckim, uczy opanowy­
wać te prawa, stosować je z pełną 
znajomością rzeczy i wykorzystywać 
je w interesie społeczeństwa.

W naszych warunkach, gdy Istnie­
ją Jeszcze elementy kapitalistyczne, a 
gospodarka drobnotowarowa przewa­
ża jeszcze w naszym rolnictwie, poz­
nawanie prawa wartości ma szczegól­
nie doniosłe znaczenie, a walka o o- 
graniczanie jego działania i wykorzy­
stanie go w interesie społeczeństwa, 
w interesie naszego socjalistycznego 
budownictwa, wiąże się nierozerwal­
nie z walką klasową, z naszą walką 
przeciwko elementom wyzyskującym 
— przeciwko spekulantom i kuła- 

' kom.
Ale tym bardziej musimy liczyć się 

z tym prawem, musimy studiować 
jego działanie, aby nie pozwolić wro­
gowi klasowemu na wykorzystanie go 
przeciwko nam, na skierowanie jego 
działania przeciwko naszemu socjali­
stycznemu budownictwu. Tym bar­
dziej musimy studiować działanie te­
go prawa, aby wykorzystać je w na­
szym interesie, jako narzędzie nasze­
go socjalistycznego budownictwa, dla 
umocnienia spójni gospodarczej mię­
dzy socjalistycznym przemysłem a 
drobnotowarowym jeszcze w swej 
większości rolnictwem, między klasą 
robotniczą, a chłopstwem pracują­
cym, dla wzmożenia dyscypliny pra­
cy, oszczędności w naszej socjalistycz­
nej gospodarce, dla walki o rentow­
ność naszych socjalistycznych przed­
siębiorstw.

Jest to doniosłe zadanie dla na­
szych teoretyków, Jeśli chodzi o roz­
pracowanie naukowych przesłanek te­
go zagadnienia, doniosłe zadanie dla 
naszych praktyków, dla naszych dzia- I 
łączy gospodarczych, ekonomistów I 
planistów. Jeśli chodzi o wyciągnięcie 
z analizy teoretycznej wszystkich nie-1

spełnienia 
warunków 
warunków, 

praca zosta-

artykułów

możność przepro- 
poważnych obni- 
masowego tpoży-

rozumieją dobrze,radzieccy
wzrost ich dobrobytu jest 

ze stałym

zbędnych wniosków dla dzialalaoą 
praktycznej.

Towarzyazel
Mówiliśmy dotąd Językiem eyft | 

określeń technicznych, językiem ą, 
dań, stawianych poszczególny ot 
Uzuiom gospodarki narodowej. Tneą 
sobie jednak uzmysłowić olbrzym 
epokowe — epokowe dla całej h®, 
kości — znaczenie tych cyfr l t?tj 
zadań.

Te liczby — to wcielenie w łyth 
celów i marzeń wielu, wielu pokws 
bojowmkow — uciśnionych j wyę, 
skiwanych mas.

Te liczby — to tworzenie warti, 
ków dla ostatecznego i całkowitą, 
wyzwolenia człowieka, dla zape*:., 
ma całkowitego panowania czlowią, 
nad przyrodą.

Związek Radziecki, narody Zwląik, 
Radzieckiego, pod kiecownicteą 
wielkiej partii bolszewików, pod v, 
dzą Lenina i Stalina, dały prtą, 
cym całego świata wzór i przyką. 
obalenia kapitalizmu i utorowały4, 
gę do socjalizmu pracującym 
•wiata.

Pod wodzą towarzysza Staliw, 
kierownictwem wielkiej partii bol^ 
wików — narody Związku Radziau, 
go dały pracującym całego świilj 
wzór i przykład zbudowania tocjt, 
mu.

Pod wodzą towarzysza Stalina, 
kierownictwem wielkiej partii boki 
wików — narody Związku Katac, 
kiego dają dziś pracującym całą 
świata wzór i przykład Dudownictn 
komunizmu.

Związek Radziecki — to pttodtr 
ca aila, to szturmowa brygada r.j 
dzynarodowej klasy robotniczej, ą 
dzieją wszystkich wyzyskiwany^ 
uciskanych, nadziej* całej postępom 
ludzkości, miłującej wolność, apnt» 
dliwość i pokój.
Towarzysze.

Z głębokim wzruszeniem śledzili 
my przebieg XIX Zjazdu — my, b 
rym dane było szczęście uczatnio 
nia w tym Zjeździe w charażtn 
przedstawicieli naszej partit

Zdawaliśmy sobie sprawę 1 tę, 
że wraz z nami wsłuchują aię 
brady Zjazdu miliony robotnikłi 
pracowników umysłowych I chłopo 
polskich, którzy w szerokim wtpilii 
wodnictwie na cześć XIX Zjazdu «i 
dali wyraz swe) miłości do partii 9 
nina I Stalin*.

Z głębokim wzruszeniem przj# 
śmy słowa towarzysza Stalina o» 
wych brygadach szturmowych friis 
wego ruchu rewolucyjnego 1 robo" 
czego, brygadach szturmowych,»b 
rych liczbie znajduj* się I Mnie 
czyzna. Któż z nas nie rozumie, in 
słowa nakładają na nas powabie®' 
wiązki? Musimy dowieść swą pria! 
że zasługujemy -na to zaszczytne 
no. Musimy pracować lepiej, 
jeszcze bardziej umacniać naszej 
stwo ludowe, musimy walczyć mai;* 
cie o zwycięstwo socjalizmu w nasK 
kraju — wnosząc przez to swój wt« 

' do sprawy umocnienia obozu poi: 
na całym świeci*. Do tego tobon 
zują nas słowa towarzysza Stain

Towarzysz Bierut dal w WJ! 
przemówieniu na XIX Zjeździe r 
raz uczuciom całego narodu, itw 
dzając:

„Nie będziemy szczędzili al ił 
nasz wkład odpowiadał aajteW 
tradycjom i dążeniom naswps 
rodu w walce o postęp, aby dt 
władał zadaniom naszych wWI 
czasów, zadaniom zwycięskiej 6* 
I.enlna-Stallna”.
Towarzysze,
narody Związku Radzieckiego 

no już zlikwidowały u siebie b 
wyzyskujące. My nasze budowtif 
socjalistyczne realizujemy w W 
klasowej. U nas prowadzi podstr 
robotę przeciwko socjalizmowi 
na wsi. spekulant w mieście, 
jeszcze wpływ ideologii burtuiij? 
a często i wpływ bezpośrednich 1? 
tur wroga.

Nie ma budownictwa aocjaltatl1 
walki klasowej, bez łamania op°’ 
wroga klasowego. Tej prawdy 
nas towarzysz Stalin, uczy nu F 
kład i doświadczenie Komunisty® 
Partii Związku Radzieckiego, 
nas nasza własna, polska rzecf 
stość.

Zwycięstwo w tej walce będzie’ 
nak należało do nas.

Będzie należało do nas, to W 
zentujemy przyszłość narodu, boli 
piamv dokoła aieble wszystkie 
ły żywe 1 twórcze, bo wciela®!.' 
tycie marzenia I cele wieju poW 
jego najlepszych synów,

Naród nasz skupia się we W 
Narodowym wokół naszej partii,( 
kół towarzysz* Bieruta, wokół I* 
nego przez naszą partię sztandan" 
podległości Polski, sztandaru bu*' 
nictwa Polski niepodległej, zan*** 
kulturalne), szczęśliwe) — PoL’k' 
cjnlistycznej Naród nasz wie, h1’ 
złomna przyjaźń I sojusz ze W 
kiem Radzieckim, z jego okrytą eh*' 
łą partią komunistyczną, te w*rł‘ 
naukom nauczyciela pracujący^' 
lego świata, chorążego pokoju, 
rzyaz* Stalin* — Jest nzjpewtW' 
rękojmią naszej niepodległości 11 
szego marszu naprzód.

Około piętnastu I pól milka'• 
sów oddanych w wyborach da 
na kandydatów Frontu Nsrod<'*,‘ 
świadcz, najlepiej, że wszyscy !»'■' 
ci polscy, wszyscy ucacwi Polscy", 
noczą się z naszą partią pod 
przyjaźni te Związkiem Radz*^ 
przyjaźni dla Komunistyczne) 
Związku Radzieckiego, gięto**!' 
lości do Wielkiego Stalina, Mi*1’ 
szego Przyjaciel* Polski. ,

Ponies'emy — towarzysze f
skie masy ludowe dorobek XIX' 

I du K< nrunistrcznej Partii Z’:l 
■ Radzieckiego, t jardu budo"*1^ 

komunizmu, zjazdu przodują**!1 
I walki w obroni* pokoju świał

>.ł

ślin*, Mi**'
-

-.1*
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Jeden słomę drugi ziarno...

Obezwładnione roszarnie
e

PORTOW
Śliwa rataje honor Olimpijczyków

Witaszyce k/Jarec'na, w listopadzie
A więc najpierw baseny, w których 

moczy się słomę IrJaną. Długie, pro­
stokątne cembrou ^y basenów, mkną 
gdzieś daleko w głębi olbrzymiej hali 
witaszyckiej rosz/jrnt. Stoi w nich wo­
da ciemna Jak piwo, gęsta od pekty­
nowego kleju i pokryta kępami brud­
nej piany. ,

(Od naszego specjalnego wysłannika)
pienistej powierzchni. Jeszcze

kierowane ręką maj- 
łtra Dolały, unosi na sta­
lowej linie skrzynię wielkości sporej 
lory towarowej, wypełnioną snopami 
lnianej łfomy. Skrzynia powoli opu- 
aicza się coraz niżej Już dno jej do-

tyka _ _ ______
kilka ruchów 1 skrzynia zanurza aię 
powoli w ciepłą topiel basenu.

Setki takich skrzyń ze słomą można 
by zatopić w witaszyckich basenach. 
Ogrzewane są one specjalnym syste­
mem rur. Woda ma temperaturę 33 st. 
C. Dzięki temu jut po 3—4 dobach 
słoma „dojrzewa" do suszenia w po­
tężnych suszarniach, międlenia w tur­
bin own i ach, skąd już wychodzi oczy­
szczone włókno lniane.

Można by zatopić, ale„ w tej chwili 
przeszło połowa witaszyckich base­
nów jes’ nieczynna. Ciepła toń base­
nów czeka od wielu dni na słomę.„

r
Uczczenie 

sprzymierzeńców
' W aaaWiwy sposób ucidl 4 btn. 
święto wojsk* włoskiego tygodnik 
uneryksóbki „Saturday Evening 
Fest" W piśmie tym wydrukowano 
artykuł rojący się od obelg i inwek­
tyw, M. la. w artykole tym znajdu 
js się stwierdzenie, że generałowie 
włosey przydzieleni do dowództw* 
atlantyckiego w Neapolu „KONTRO­
LUJĄ TYLKO USTĘPY".

Poindto tygodnik amerykański o- 
piniuje w sposób „filozoficzny", że 
„trwałość łańcucha obronnego Jest 
riwna trwałości najsłabszego ogni­
wa, zdaniem zaś wielu krytyków og­
niwo włoskie łańcucha obronnego 
admirała Carncy'a zrobione jest z 
MAKARONU"!.-.

Przyznać trzeba. Iż dziwny to spo­
sób czczenia sprzymierzeńca... przy 
pomocy obelg. Dziwny, ale nie u 
„fibermensebów amerykańskich. Nie­
dawno przecież sam gen. Eisenhower 
zwymyślał publicznie cały naród 
francuski, zarzucając mu degenera­
cję I cynizm. I to tylko z tego po- 
wodu, że Francuzi nie palą się do 
.amerykańskiego stylu życia", naee- 
ebowsnego — jak wiadomo — akraj- 
nym „Idealizmem

Puste baseny
Dlaczego czekają baseny? Czy nie 

ma dość słomy? Czy nie dowieziono? 
Dziennikarską ciekawość stara się za­
spokoić dyrektor roszarni Kacimierz 
Miężal. stary, doświadczony roszarzt

— Pytacie, gdzie jeśt atoma dla na­
szych basenów. Niedaleko, o tu na te­
renie naszego zakładu.

Wzrok biegnie za rucnem ręki po­
kazującej przez okno gabinetu zma­
gazynowaną w stertach słomę. Jest jej 
tu parę tysięcy ton. Ale cóż z tego, że 
niedaleko. Właścicielem słomy jest 
placówka Centrali Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych, urzędu­
jąca w pobliskim Pleszewie. Słoma w 
stertach pochodzi z tegorocznego zbio­
ru, z dostaw kontraktacyjnych. Do­
tychczas- jednak nie została odziarnio- 
na (wymlócona). a moczyć można tyl­
ko już odziarnioną słemę. Dawniej, 
gdy maszyny — odziarniaczkj należały 
do roszarni, odziamiano dziennie na 
miejscu przeszło 100 toą, słomy. Base­
ny nigdy nie próżnowały, a zakład sy­
stematycznie wykonywał plany pro­
dukcyjne.

— W hpcu br roszarnie — także i 
nasza w Witaszycach — przekazały 
swoje odziarmaczki placówkom Cen­
trali Skupu. Zmienił się gospodarz — 
zmieniła się i gospodarka — niestety 
nie na lepsze. Choć są te same maszy 
ny, ci sami przy nich ludzie i jest ten 
sam surowiec, to jednak... nie ma da w 
nej wydajności. Latem zakład otrzy-

mywał 30 ton odziarnionej słomy 
dziennie, dopiero ostatnio dostaje -oko­
ło 50 ton, a więc zaledwie połowę te­
go, ile sam dawniej odziarnial. Dziś 
trzeba w placówce Centrali Skupu bić 
się o każdą tonę słomy. Słoma i od- 
ziamiaczki są tu — w Witaszycach, a 
gospodarze w Pleszewie. Bywa, że i 
przez cały tydzień nie zaglądają do 
Witaszyc, nie interesują się, czy zak­
ład ma dość surowca do produkcji.

Pęka, bo za mokra
Jest jeszcze jedno aJe. Jakość do­

starczanej zakładowi słomy pozosta­
wia wiele do życzenia. Słoma przycho­
dzi z daleka, ostatnio ze Szczecina, 
przeważnie mokra, zawiera 40—60 
proc, wilgoci, wskutek tego popękana; 
dopuszczalna wilgotność w słomie nie 
powinna przekraczać 16 proc.

Niedbałe, niepełne 1 nieodpowiednie 
jakościowo dostawy s-łomy lnianej 
odbijają się ujemnie na produkcji nie 
tylko naszej największej w kraju ro- 
szarni w Witaszycach...

Centralny Zarząd Przemysłu Ro- 
szarniczego we Wrocławiu otrzymał 
ostatnio z podległych mu zakładów 
sporo niepokojących meldunków.

Roszą:nia w Stęszewie domaga się 
natychmiastowej interwencji. Komu­
nikuje ona 14. X. br. Centralnemu 
Zarządowi we Wrocławiu, że dostaw­
ca surowca — Limanowskie Przedsię­
biorstwo Skupu w Łososinie -Górnej 
awizowało dostawę słomy tzw. turbi­
nowej, zawierającej długie włókno. 
Tymczasem przy odbiorze okazało się, 
że w 91.420 kg dostarczonej słomy 
było tylAo 16.020 kg turbinowej. 
75.400 kg nadaje się tylko do wyrobu 
pakuł. Nieodpowiednia słoma, wsku­
tek nieodpowiedniej klasyfikacji od­
była daleką drogę — przez cały kraj, 
obciążając niepotrzebnie tabor kolejo­
wy (a trzeba dodać że w 15 tonowym 
wagonie mieści się tylko 2—3 ton sło­
my) po to .ażeby teraz bezużytecznie 
leżeć w Stęszewie.

Roszainia w Wołczynie k/Kluczbor- 
ka w protokole z 23. X., podpisanym 
przez zakładowych brakarzy i specjal­
nie powołaną komisję stwierdza, że 
słoma, dostarczona przez przedsiębior 
stwo skupu w Raciborzu (wg. specyfi­
kacji — 1.5 tony II klasy, 2,5 tony III 
kl., 4,8 ton IV kl. i 4,2 ton V kl.) łącz­
nie 13 ton — Jest w istocie słomą V — 
najgorszej klasy.

Roszarńia w Malborku donosi, że 
pomimo reklamacji .zamiast słomy 
turbinowej IV klasy nadal otrzymuje 
tzw.; targan —. słomę do wyrobu pa-

Ro- 
zao 
za-

kuł I nadomiar złego wilgotną. Ro- 
szarnia świdnicka oitrzymała z przed­
siębiorstwa w Jeleniej Górze słomę 
źle odziarnioną, nie nadającą się do 
produkcji.

Zapobiec marnotrawstwu
Centralny Zarząd Przemysłu 

szarniczego przeanalizował plany 
patrzenia poszczególnych swoich
kładów 1 opracował warunki handlo­
we i techniczne odbioru słomy. Wa­
runki to nie są przez dostawców — 
terenowe placówki Centrali Skupu 
Surowców — przestrzegane. Central­
ny Zarząd Przemysłu Roszarniczego 
zwrócił się więc do Min. Przemysłu 
Lekkiego. W piśmie z 28. X. br. CZPR 
stwierdza, że nieprzestrzeganie usta­
lonych warunków technicznych oraz 
niewłaściwe sortowanie słomy przez 
dostawców mają zasadnicze znacze­
nie dla zaopatrzenia roszarń. T-ak jak 
przemysł włókien łykowych żąda od 
roszarń dokładnie przesortowanego 
włókna, tak i roszarnie muszą doma­
gać się dostaw dóbrae przesortowanej 
słomy. Dla zaopatrzenia roszarń trze- 1 
ba kilkadziesiąt tysięcy krytych wa­
gonów. Wożenie po całym kraju sło­
my nie nadającej się do produkcji — 
krótkiej, „targanu" lub zgniłej (o czym 
mówią doniesienia Stęszewa, Świdni­
cy itd.) naraża na straty nie tylko ro­
szarnie lecz całą gospodarkę.

Stratom i marnotrawstwu surowca 
I taboru trzeba jak najszybciej zapo­
biec. Trzeba dotrzeć do źródeł błędów 
i niedociągnięć w placówkach Centra­
li Skupu Surowców Włókienniczych.

Trzeba, .aby Min. Przemysłu Lek­
kiego wyciągnęło z sytuacji przedsta­
wionej przez CZPR wnioski i tak 
ustawiło pracę Centrali Skupu Surow 
ców Włókienniczych oraz jej placó­
wek, aby polski przemysł roszarniczy, 
znajdujący się obecnie na drugim 
miejscu w tabeli światowej (po ZSRR) 
utrzymał się i nadal na tym zaszczyt­
nym miejscu.

Rozegrane w Katowicach w dniach 
od 4 do końca października X szacho­
we mistrzostwa Polski nie rozstrzy­
gnęły, kto jest najsilniejszym szachi­
stą Polski. O tytule mistrza Polski za­
decyduje dodatkowe spotkanie pomię­
dzy dwoma zwycięzcami turnieju Śli­
wą i Makarczykiem.

Trudno przewidzieć wynik tego 
spotkania. Za zwycięstwem Śliwy 
przemawia fakt, iż jest on o 20 prze­
szło lat młodszy od swego rywala. Po­
za tym Makarczyk nie ma w bezpo­
średnich spotkaniach „szczęśliwej rę­
ki" do Śliwy, o czym świadczą wyni­
ki rozegranych między nimi spotkań. 
W latach 1946 — 1952 mistrzowie 
spotkali się ze sobą 6 razy: cztero­
krotnie zwyciężył Śliwa, jeden raz 
Makarczyk, jedno spotkanie skończy­
ło się nierozegraną.

Za Makarczykiem przemawia znacz­
nie większa rutyna sześciokrotnego 
„olimpijczyka", uczestnika wielu mię­
dzynarodowych turniejów oraz fakt, 
że w 6 turniejach, na których grali 
obaj mistrzowie, Makarczyk trzykrot­
nie wyprzedził Śliwę (Kraków 1948, 
Sopot 1951 I Międzyzdroje 1952), a 
tylko dwukrotnie dał się mu zdystan­
sować (Sopot 1946 i Łódź 1951).
20-LETNI SZYMAŃSKI — NADZIE­

JA SZACIIOW
Największą niespodzianką turnieju 

katowickiego jest zajęcie przez kan­
dydata Szymańskiego III i IV miejsca 
na równi z zeszłorocznym wicemi­
strzem Polski, Szapielem. Wynikiem 
tym Szymański za jednym zamachem 
awansował do extra-klasy polskiej, 
zdobywając jako pierwszy w Polsce 
„kandydat" bardzo trudny do zdoby­
cia tytuł „mistrza krajowego".

Kariera szachowa Szymańskiego jest 
krótka 1 błyskotliwa. W 1950 r. 17-letnl 
junior Szymański w mistrzostwach Polski 
juniorów dzieli 4Z7 miejsce. W tym sa­
mym roku odnosi poważny sukces dzie­
ląc 2/4 miejsce w mistrzostwach Łodzi (z 
Galińskim i Kwaplszem). W 1951 roku w 
półfinale mistrzostw Polski w Legnicy 
jest ósmy, a parę miesięcy potem, w tur-

4

Osiainia gazeia... z czerwca
Będąc ostatnio w podróży służbo­

wej, zetknąłem się ze świetlicą i bi­
blioteką Zakładów Metalowych w 
Skarźysku-Kamiennej. Okazało się, 
że w świetlicy tej od czerwca br. nie 
widziano gazety Owszem, znajduje 
lię tam jeden egzemplarz „Ekspres- 
#u Wieczornego" z dn 21 V1.52 i — 
to wszystko. Rada Zakładowa swego 
czasu zaopatrywała świetlicę w pra- 
#ę, kupując ją w kiosku, aż wresz­
cie wyczerpano budżet Rady i cza­
sopism nie ma. Możliwe, że budżet 
ten wyczerpano dlatego, że niewła­
ściwie nim gospodarowano. Kierow­
niczka świetlicy i bibliotekarka in­
terweniowały w Radzie Zakładowej, 
Żarz Okr Żw Met. w Skarżysku, w 
Żarz. Gł. Zw. Metal., ale bezskute­
cznie.

Nie lepiej przedstawia się sprawa 
x biblioteką Liczy ona 3 500 tomów.

890, w 
widać, 
a ksią- 
czyta-

Mowę wydawnictwa
Nakładem Wydawnictw KomunikaeyJ- 

aych (Przedsiębiorstwo państwowe wyo­
drębniona) ukazała się następująca książ­
ka:

PKP Urzędowy rozkład Jazdy pociągów, 
tima 1952/1953. Watny od S.X.IM2 do 
lf.V 1953 Str. 57# Cena zł 25.

zaś czytelników śtałych jest 
tym 500 robotników. Z tego 
że chcących czytać jest dużo, 
żek proporcjonalnie do liczby 
jących — niewiele. Szczególnie od­
czuwa aię brak książek o tematyce 
współczesnej. brak jest np takiej' 
książki jak „Młoda Gwardia" Fadie-I 
jewa Przydałaby się również jakaś 
encyklopedia, a przynajmniej słownik 
wyrazów obcych, co ułatwiłoby pracę 
bibliotekarce, do której często zwra­
cają się czytelnicy o wyjaśnienia, a 
która mimo najszczerszych chęci nie 
może na wszystkie pytania odpowie­
dzieć. Bibliotekarka wytrwale prosi 
O zakup najpotrzebniejszych książek 
Radę Zakładową, Żarz. Okr. w Skar­
żysku, Żarz Główmy w Warszawie 
— jak dotychczas bezowocnie.

Jeszcze jedna sprawa — już wy­
łącznie pod adresem Żarz. Okr. Zw. 
Metalowców w Skarżysku: ażeby w 
przyszłości rozdzielano książki pro­
porcjonalnie, biorąc pod uwagę wiel­
kość zakładu pracy pod względem 
osobowym, a nie mechanicznie, jak 
dotychczas. Np. fabryka „Kamienna" 
w Skarżysku otrzymała taką samą 
ilość książek, co Zakłady Metalowe, 
niespółmiernie większe.

• Tadeusz Wolak
Pracownik Min. Przem. Maszyn-

o Rewolucji Piździemikowej
„Książka t Wiedza" wyda wkrótce 

szereg książek, związanych z 35 ro­
cznicą Rewolucji Październikowej.

Poza księgą pamiątkową „W 35 
rocznicę Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej" ukaże się 
książka „Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna". Jest ona 
przekładem odpowiedniej pozycji 
Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej. 
Następne książki to „Historia Woj­
ny Domowej", J. Kowalski — „Wiel­
ka Październikowa Rewolucja Socja­
listyczna, a sprawa wyzwolenia Pol­
ski", R. Kornecki — „ZSRR — Bry­
gada Szturmowa Ludzkości" i W. 
Woroszylski — „Przewodnicy Wiel­
kiego Jutra".

Xgn. Gawryluk

(obsługa własna)
PONAD 7 MILIONÓW ZŁOTYCH 

NA SFBS
KRAKÓW. 4 powiaty woj. kra­

kowskiego: krakowski, żywiecki, ol­
kuski i wadowicki wykonały do 25 
paź-dziernika roczny plan zbiórki na 
SFBS Ogółem mieszkańcy woj. kra­
kowskiego złożyli już na Fundusz 
Bu-dowy Stolicy pona-d 7 mil. zł., 
wykonując 84 proc, rocznego planu.

póki kamienia. -Znaleziono m. In. na­
rzędzia kamienne, kości ludzkie, 
zwierzęce, groclki ze strzał. W miej­
scowości Trzymorgi .pow. piotrkow­
skiego natrafiono na cmentarzysko 
kultury łużyckiej z trzeciej epoki 
brązu, które powstało 1300 lat 
przed naszą erą. Odkryto tu 23 gro- 

mieszczące urny z 
grociki brą-

OSADY LUDZKIE Z EPOKI 
KAMIENIA

ŁÓDŹ. Ekipy łódzkiego ośrodka 
archeologicznego prowadząc badania 
w powiecie Zawiercie znalazły ślady 
osadnictwa ludzkiego ze starszej e-

by całopalne, 
kośćmi, liczną ceramikę, 
zowe do łuków itp.

Ciekawe wykopalisko
Brześciu Kujawskim, 
budowane w kształcie 
długości około 30 m, 
okresu 2100 — 2200 przed naszą erą.

odkryto w 
Są to domy 

trapezów o 
pochodzące z

nleju I kategorii w Rzeszowie zdobywa 
| pierwszą nagrodę z dosKonąiym wynikiem 

11 pkt z 14. W 1952 r w mistrzostwach 
Loctzi Szymański dzieli 2 1 4 miejsce uzya 
kując u I poi pki z 15 i wyprzedzająo 
Kwapisz*. P.echo.ę, Damańskiego 1 Gad»- 
lińakiego. W kilka miesięcy później Szy­
mański wygrywa półfinał mistrzostw Pol- 
ski w Rzeszowie uzyskując 9 i pól pkt. a 
1U i tytu'1 „kandydata".

Szymański grający niezwykle O6tro 
i ofensywnie jest prawdziwą nadzieją 
szachów polskich. Młodym i utalen­
towanym szachistą łódzkim winian 
się zaopiekować GKKF,

„KADRA OLIMPIJSKA" 
ZAWIODŁA—

Poza zwycięzcą turnieju katowio 
kiego Śliwą, który wynikiem tym 
jeszcze raz potwierdził, że należała 
mu się pierwsza lub druga szachowni­
ca w Helsinkach (a nie czwarta), 
wszyscy pozostali „olimpijczycy" wy­
raźnie zawiedli, dokumentując tym 
samym jak na dłoni, że drużyna olim­
pijska Polski była z gruntu wadliwie 
zestawiona. V — VIII miejsce Pytla- 
kowskiego {grającego w Helsinkach 
na II szachownicy), dzielone z Ciej- 
ką, Balcarkiem i „old boyem" Rege^ 
dzińskim; X miejsce Platera (wysta­
wionego na Olimpiadzie na III sza' 
chownicy); XI miejsce Grynfelda (VI 
szachownica olimpijska); XII miejsce 
Tarnowskiego (I szachownica olim­
pijska), a już zwłaszcza XVI — Lit" 
manowicza (V szachownica olimpij­
ska) — są to osiągnięcia bardzo prze­
ciętne. „Żadne tłumaczenia, jak: wy« 
czerpanie po ciężkim sezonie, zmien­
ność formy, nie mogą zmienić faktów, 
których świadkami byliśmy na kato­
wickim turnieju" — stwierdza słusz­
nie katowicki sprawozdawca „Prze* 
glądu Sportowego". /

DZIESIĘĆ TYSIĘCY WIDZÓW
Turniej katowicki byt bezsprzecznie naj 

silniej obsadzonym i najlepiej zorganizo­
wanym turniejem o mistrzostwo Polski w 
okresie powojennym. Turniej wzbudził 
wielkie zainteresowanie publiczności, gdyż 
około 10.000 osób przewinęło się przez sa­
lę turniejową Fakt ten przemawia zi 
tym, iż organizację najbliższego turnieju 
międzynarodowego w Polsce należałoby 
powierzyć Katowicom. Fakt ten świadczy 
również o tym, lż szachy w PoLSĆe cie­
szą sl-. wielką popularnością 1 Ze mamy 
wszelkie możliwości osiągnięcia poziomu, 
do którego zobowiązują nasze wspaniałe 
tradycje.

Turniej katowicki obnażył wiele 
braków naszej czołówki szachowej. 
Znajomość debiutów szachowych, 
technika rozgrywania końcówek jest 
u wielu zawodników niewystarczają­
ca. Toteż z radością witamy za po' 
wiedź przewodniczącego GKKF, ob( 
Rajkowskiego, powołania w najbliż­
szym czasie trenera państwowego l 
rady trenerów szachowych przy 
GKKF. Uważamy, że nadszedł wresz­
cie czas, aby wydać przynajmniej w 
postaci drukowanego biuletynu (wzo­
rem Związku Radzieckiego) zbiór par­
tii turniejowych, który będzie cennym 
materiałem do analizy braków 1 osią­
gnięć naszej czołówki szachowej. , 

z J. Chądzyński |

HAUBER Aleksander
długol. pracownik RSW „Prasa" 
zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach dn. 5.XI.1952 r., przeżywszy
lat 59. Pogrzeb odbędzie się 7 XI 
(piątek) o godz. 11-ej z kaplicy cmen 
tarza ewangelickiego przy ul. Młynar­
skiej, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim żalu:

Zona 1 rodzina.

■^■■■■■^■■■■■ESSKwaaaBaBUBauuaraBaEKnauuBuaanaBHBUHanaBaaaauBaai
Dnia 3 listopada 1952 r. w Poznaniu zmarł zasłużony artysta dramatyczny 

1 reżyser

Bolesław ROSLAN
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 1 Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski

W zmar/ym 
strzenl Swojej 
tych kreacji.

Czetę Jego

scena Polska traci wybitnego przedstawiciela, który na prze- 
ponad 40-letniej pracy artystycznej stwarzał szereg znakom!-

pamięci:
MINISTER KULTURY 1 SZTUKI

30 nowych kół miczurinowskich
powstały w woj. krakowskim

W bież, roku na terenie woj. kra­
kowskiego gromadzkie koła TPP-R 
założyły 30 nowych kół miczurinow­
skich, w wyniku czego liczba ich 
zwiększyła 6ię do 90. Stosując meto-

ALEKSAM)E/{ JACKIEWICZ (72)

WIEDEŃSKA WIOSNA
— O co lm chodzJ? Demonstrują przeciwko faszystom o wczorajsze zaj- 

icia. Wywołują Hansa Buscha, ma podobno wykład na uniwersytecie.
Pisarz drgnął.

I — Bucch dziś nie będzie miał odczytu.
— Ach tak... — nieznajomy pociągnął noeem 1 sięgnął do kieszeni po 

Chustkę.
Pisarz słyszał teraz wyraźnie jak tłum wywołuje jego nazwisko. Wy­

rostki biegały po jezdni i krzyczały dyszkantem. Oświetlały ich reflektory 
przejeżdżających aut

— On nie będzie miał odczytu — powtórzył.
Dziś rano telefonował do niego rektor uniwersytetu. Prosił, aby jak 

najszybciej porozumiał się z nim i żeby tymczasem nie kontynuował 
swoich prelekcji.

Nowa fala wiatru sypnęła deszczem. Busch pochylił parasol w stronę 
sąsiada.

— Pan jest robotnikiem? — spytał.
— Co? Tak. Emerytowali mnie. Mam siedemdziesiąt dwa lata 1 rozbitą 

przez bandytów głowę.
Na jezdni roiło się od mundurów, w blasku latarń czerwieniły się 

Otoki oficerskich czapek.
Buach z robotnikiem przeszli pod mur.
Tłum wołał: — Precz z policją, co broni hitlerowców! — Mundury 

przystąpiły do rozpędzania demonstrantów.
— Miał pan rację — powiedział staruszek — widocznie Busch nie miał 

dziś wykładu, bo przecież wyszedłby do nas. Mówią, że to wielki pisarz, 
proszę parta. Chcielibyśmy mu okazać wdzięczność, za to, że stanął razem 
z nami. To rzadka rzecz. Pan, na ten przykład, wziął mnie pod swój pa­
rasol, z pana też dobry człowiek. Ale ma pan swoje życie, żonę, dzieci, 
może wnuki. Co panu do nad Te boty bardzo porządne — pochylił się 
i oglądał je. — Nie przemakają?

Policja otaczała demonstrantów.

— A jednak nie wyszedł — ciągnął staruszek. — Miał pan nację. To 
jest człowiek, proszę panal Hans Busch!...

Staruszek chcial spojrzeć na swego rozmówcę, ale go już przy nim 
nie było. Widział, jak odchodził pochylony, z parasolem nastawionym pod 
wiatr, nieduży, tęgi, w wydętym jak dzwon obszernym płaszczu,

— Przemarzł mój mieszczuch. Nawet się nie pożegnał O, ten nie 
chciałby się bratać — mruknął Fiiala.

Policja zwarła się z demonstrantami.
Busch wszedł do garderoby Christine Kellermann.
Stała przed lustrem. Oczy miała ciemno podmalowane, ale nie zdążyła 

jeszcze nałożyć szminki na swoje zwiotczałe policzki. Drżały jej zniszczo­
ne ręce, grzebień, którym poprawiała włosy, uderzał o zapinki.

Spostrzegła go 1 spytała: — Która godzina? — wzruszyła ramionami 
1 odwróciła się od lustra: — Wszyscy potracili głowy, jakby siedzieli na 
skrzyni dynamitu.

Szedł od niej zapach wina, mieszając się z zapachem lakieru do paz­
nokci, pudru 1 szminek.

— Piłaś, Christine?
— Ach wszystko jedno! Ich panikarskl nastrój udziela się...
Garderobiana prowadziła ją za parawan, lecz Christine jeszcze na chwilę 

zatrzymała 6ię 1 odwróciła do Buscha. Wzrok miała zmącony, powiedziała 
niewyraźnie: — Nie damy się.

Wyszedł z garderoby. Na korytarzu już jazgotały dzwonki 
podążali na scenę. — Zaczyna się — powiedział jeden z nich, jakby 
dził na seafot

Z widowni niósł się przytłumiony gwar.
Busch wyszedł na ulicę. Była pusta. Deszcz padał. Dzwoniły 

Owiał go chłód.
Stanęła mu przed oczami dzisiejsza demonstracja. Czuł obok 

staruszka. Nie zareagował n.a wołanie tłumu, nie wyszedł do nich. Miał 
takie uczucie, że opuścił sam 6iebie, że stanął gdzieś z boku. Dokoła niego 
tworzył się mit.

Widownia była już ciemna. Kurtynę oświetlały światła rampy.
Busch usiadł na przystawionym krześle. Rozejrzał się po zapełnionej 

sali. — A jednak ludzie nasi są ciekawscy — 
żach siedziały strojne kobiety.

Mówiono o sztuce. Znano już ze słyszenia 
zwróciły się na Buscha. Przyglądano mu się z 
Ten tęgi z 6iwymi włosami — szeptał kt.oś.

Kurtyna poszła w górę.

RADIO
na dzień 7 listopada 1952 r (piątek) 

Program I — na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15 25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert poranny 6.10 Aud. dla wal 

6.20 Aud. dla brygad ,,SP“ 6.35 Muzyka 
baletowa 7.20 Pieśni rewolucyjne 7.35 Me­
lodie ludowe 7.50 Kalendarz Radiowy 8.90 
Aud. dla klas starszych szkół podstawo­
wych 8.20 Muzyka 8.55 Aud. dla ki. VIII 
9.30 dla przedszkoli 9.50 Przerwa 10.55 
Aud. dla kl. III i IV 11.15 Muzyka i 
aktualności 11.45 Muzyka 12.15 „Na swoj­
ską nutę" 12.45 Aud. dla wsi 13.00 Muzy 
ka 13.15 Koncert rozrywkowy w wyk. 
ork. Rozgł. Łódzkiej PR. p.d H. Debicha 
13.55 Przerwa 15.30 Aud dla dzieci 16 20 
Muzyka 16.45 Skrzynka ogólna w oprać. 
T. Krzemienia 17.00 Radiowy kurs języka 
rosyjskiego dla początkujących 17.20 Pie- 

. śrti 17.40 stylizowana polska muzyka lu­
dowa w wyk. Ludowej Kapeli i Zespołu 
Wok. Rozgł. Warszawskiej p.d. St. Na­
wrota 18.10 V-ta audycja z cyklu: ..Instru­
menty muzyczne" aud. sl-muz. w oprsc. 
J. Waldorffa 18.30 „Człowiek z karabinem" 
słuchowisko wg sztuki M. Pogodina 20 45 
Piosenki o Moskwie 21.00 Koncert s.vm 
foniczny 22.15 Aud.
ka taneczna.

literacka 22.30 Muzy-

fali 367 m.
14.00 Wiadomości 5.05

Aktorzy
wcho-

rynny.

siebie

pomyślał. W złoconych lo-

jej treść. Wszystkie oczy 
niezdrową ciekawością. —

(D- c. n )

Program II — na 
Program dnia 7.50 

6.30 7.55 17.00 21.00 23 50
5.10 Koncert poranny 6.10 Kalendarz 

Radiowy 6.15 Muzyka 6.50 Muzyka 7 20 
Pleśni rewolucyjne 7.35 Melodie ludowe 
8.00 Przerwa 14.05 Informacje 1410 Aud 
dla kl II 14 30 Aud dla kL V—VII 15 00 
Utwory skrzypcowe 15 10 Aud. z cyklu: 
..Ludzie Wielkiego Proletariatu" 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.00 Muzyka 16.20 Koncert 
Ork. Rozgł. Szczecińskiej PR. p d Wł. 
Górzyńskiego 17.20 Utwory wiolonczelowe 
18.00 Muzyka rotrywkowa 18 30 Muzyka 
operetkowa 19.20 Pol6ka muz. symfonicz­
na 19.30 „Słowo o Partii" — montaż alow- 
no-muŁ. w opr. Adama Galica 20.00 Cha­
czaturian: Poemat o Stalinie 20.22 Muzy­
ka polska 21.45 Koncert 22.20 Muzyka 
operetkowa 23 10 Muzyka rozrywkowa.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

6.00 1 7.45 Audycje poświęcone 35 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
15.20 Wesołe piosenki i tańce ludowe 17 05 
Nowości estradowe 18.10 Koncert muzyki 
rosyjskiej 18.40 Transmisja wieczoru pie­
śni z Sali Kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych 19.50 D. c. koncertu 20.50 Mu 
zyka taneczna 22.05 Koncert estradowy z 
udziałem solistów radzieckich i krajów de 
mokracji ludowej 24.00 Koncert chopinow­
ski 0.30 Muzyka kameralna
Moskwa II

7.45 Audycja poświęcona 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 13 oo 
Tańce rosyjskie 14 30 Muzyka lekka 18 45 
Przegląd radiowy — „Życie muzyczne re­
publik związkowych" 22.05 Pieśni mło­
dzieżowe.

dy Miczurina-Lyseńki, mlczurlnowcy 
uzyskują doskonałe wyniki w sadow­
nictwie, warzywnictwie i uprawach 
specjalnych.

Poważnymi osiągnięciami szczyci 
się koło miczurinowskie w Zborowi- 
cach, pow. Tarnów, które posiada 5 
sekcji: sadowniczą, uprawy buraka 
cukrowego, polowo-łąkową, uprawy 
rzepaku i upraw specjalnych. Dzięki 
aktywnej pracy wzorowych rolników, 
członków TPP-R Piotra Tabisza, 
Mieczysława Wojny i Józefa Zabie­
li, sekcja polowo-łąkow-a uzyskała b. 
dobre wyniki Miczurinowcy zboro- 
wieccy odstawili do GS-u 416 kg na­
sion specjalnej odmiany koniczyny 
czerwonej. Nasiona te będą 
wadzone do uprawy wśród 
średniorolnych chłopów.

W związku ze zbliżającym 
siącem Pogłębienia Przyjaźni 
Radzieckiej miczurinowcy z gromady 
Breń Oleśno w pow. Dąbrowa Tar­
nowska zorganizowali wraz z mło­
dymi miczurinowcami, członkami 
szkolnego Koła Przyjaciół Związku 
Radzieckiego z miejscowego Liceum 
Rolniczego, wystawę obrazującą ich 
osiągnięcia w uprawie i aklimatyza­
cji roślin i drzew owocowych. Wy­
stawa wzbudza duże zainteresowa­
nie wśród chłopów okolicznych gro­
mad.

Aktywnie przygotowują się rów­
nież do Miesiąca Przyjaźni Polsko' 
Radzieckiej miczurinowcy w Gołko­
wicach i Naszkowicach w pow. no­
wosądeckim. Mają oni doskonałe o- 
siągnięcia w hodowli specjalnego 
gatunku jabłoni, przystosowanego do 
klimatu górskiego Miczurinowcy z 
Gołkowic i Maszkowic postanowili w 
Miesiącu Przyjaźni zorganizować cykl 
wykładów o sadownictwie dla chło­
pów okolicznych gromad.

rozpro- 
mało l

się Mie- 
Polsko-

Silne trzęsienie ziemi
zanotowało obserwatorium kratowi kie

W Obserwatorium Astronomicznym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie zanotowano w dniu 4 listopa­
da br. niezwykle silne trzęsienie zie­
mi. Początek trzęsienia, którego og­
nisko znajdowało sę w odległości 
około 8 tys. km. zanotowany został 
o godz. 18.10 min Maksymalne od­
chylenia nastąpiły po 30 minutach. 
Ruchy ziemi trwały nrzeszło 2 i pół 
godzi?”
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Wśród spraw skupu

Za przykładem chłopów z kolonii Szumsko
powinni iść rolnicy „odstających" powiatów

przedwyborcze. W gospodarskich zagrodach aniByło to w gorące dnie
na chwilę nie przerywano prac jesiennych. Na drogach turkotały wozy. 
Z pola zwożono wykopane buraki. Gdzieś z końca gromady dochodził 
odgłos młocki. Rano, skoro świt, „sprzęgło" się kilku sąsiadów. Na wóz 
ładowano worki, przegradzano poprzeczkami ziemniaki, do punktu skupu 
odwożono wyznaczone planem produkty. Bez opóźnienia, w terminie s/ło 
zboże od rolników z grom- KOLONIA SZUMSKO gm. RĘBÓW w pow. 

. opatowskim.
Plany nie realizowały się same. 

Rolnicy może odłożyliby n>a później 
odstawienie zboża czy 
jesienią jest przecież 
gospodarstwie, ale...

— Wiecie, Niedbała 
zę zbożem, czas by i nam zawieźć 
to, co się państwu należy, jak my­
dlicie Grudzień. Ja tam mam nie 
wiele a i wam nie ma co jechać sa­
memu wozem, to może sprzęgnięcie 
waszego z moim Siwym? — Win­
centy Lipiec małorolny chłop z 
Rzymska zaczepił na drodze sąsiada.

Dobrze trafił, bo wieczorem przy- 
«zedł już Grudzień omówić dokładnie 
jak i co Przy 'okazji rozmowa zeszła 
na inne sprawy sąsiedzkie. Było o 
czym rozmawiać. Coraz więcej dzieci 
mieszkańców Szumska chodzi do 
6zkół. Skończyły szkołę i już pracu­
ją Wanda Orkobicka | Maria Serban. 
I to nie na byle jakich stanowiskach. 
Po technikum chemicznym otrzyma­
ły pracę w dużych zakładach prze­
mysłowych.

W ich ślady poszła młodzież, któ­
ra uczy się też na techników.

—Ot, choćby chłopak Niedbały, 
nie potrzebuje oglądać się za robotą 
u jakiego kułaka, będzie miał dobry 
fach — wspomniał Grudzień.

— Stary ma być za co wdzięczny 
Polsce i dlatego śpieszy się z odsta­
wami — powiedział Grudzień, ale 
zaraz urwał i jakby coś w myśli wa­
żył z powagą.

— I nam się trzeba śpieszyć ze 
zbożem — krótko powiedział.

— No, to do jutra — zaczął zabie-

ziemniaków — 
wiele roboty w

wczoraj jechał

rać się do wyjścia. — A nie zapom- 
nijcie wziąć ze sobą biczyska, bo 
moje dzisiaj złamałem.

Chłopi kolonii Szumsko wypeł­
niają na ogół swoje obowiązki 
względem państwa. I chociaż zie­
mia ich nie jest ani lepsza ani 
gorsza od innych gleb w powiecie, 
gromada ta już odstawiła 100 proc. 
ZBOŻA, ŻYWCA I MLEKA W 
DNIU WYBORÓW DO SEJMU 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ.

71 PROC. ROCZNEGO PLANU 
SKUPU ZBOŻA

Stale powiększa się procent wyko­
nania planu skupu zboża we wszy­
stkich powiatach województwa kie­
leckiego. Dwa powiaty, które jeszcze 
w uh. m. zostały zwolnione od mia­
rek i odsypów — konecki i opoczyń­
ski — przekroczyły obecnie roczny 
plan. W ponad 70 proc. odstawiły 
zboże powiaty włoszczowski, iłżecki, 
kozienicki i kielecki. Najsłabiej prze­
biega dostawa w pow. opatowskim 
(58,5 proc.). Nie brak jednak gro­
mad, w których rolnicy nie wywią­
zaliby się już w 100 proc, ze skupu 
zboża, jak Kolonia Szumsko.

POWIAT RADOMSKI PRZODUJE
Województwo 

plan 
101,2 
kich, 
swój
Włoszczowa, Kozienice, Busko i inne. 
Pierwsze miejsce w skupie żywca za-

kieleckie wykonało 
skupu żywca za październik w 
proc. Wiele powiatów jest ta- 
które przekroczyły znacznie 
plan miesięczny, jak: Końskie,

Notatki z Kaź mierzy W.elkiej
Tutejsza cukrownia „Lubna" rozpo­

częła kampanię cukrowniczą. Chcąc 
zabezpieczyć jej surowiec, plantato­
rzy śpieszą się z wykopkami buraka 
cukrowego.

¥

Do przodujących chłopów gromady 
Wojciechów, którzy wywiązują się 
z obowiązków wobec państwa, należą: 
Franciszek Kraska, Andrzej Żurek 
i Nabielski, którzy zrealizowali już 
dostawy zboża, mleka, i ziemniaków.

¥

Słuchacze głośników miejscowego 
radiowęzła narzekają na zły odbiór 
audycji. Krytyka powinna spowodo­
wać bardziej dokładną pracę 
lu, obsługującego aparaturę 
czą.

persone- 
nadaw-

¥

KielcachTeatr im. Żeromskiego w 
ł Woj. Orkiestra Symfoniczna odwie­
dzają bardzo rzadko Kazimierzę Wiel­
ką. A mieszkańcy Kazimierzy chcieli- 
by gościć ich częściej.

Czytelnicy „Życia" oczekują, że 
Ruch usprawni dostarczanie tej gaze­
ty do kiosków. „Życie Radomskie" do­
ciera tutaj tylko do indywidualnych 
abonentów. (M. Żurek koresp.).

jął w tym czasie po raz pierwszy 
powiat radomski, osiągając 138,9 proc, 
planu miesięcznego.

Na przykładzie tego powiatu wi­
dać, że rezultat zależy przede 
wszystkim od należytego uświado­
mienia rolników. Powiat radom­
ski, który w ub. miesiącach nie wy­
konywał planów, obecnie, dzięki 
zmobilizowaniu aktywu przekroczył 
wyznaczoną ilość dostawy.

Zle w pow. jędrzejowskim
Nierównomierna jest w woj. kie­

leckim dostawa ziemniaków. Do koń­
ca ub. m. tylko chłopi jednego po­
wiatu zrealizowali w 110 proc, plan 
jesiennych dostaw ziemniaków. Za' 
przodującym powiatem koneckim idą 
Kielce — 90,3 proc., Kozienice—77,2 i 
proc., Włoszczowa — 68,4 proc. Dale- I

I

Wśród racjonalizatorów

ko w tyle pozostaje pow. pińczowski 
i opatowski, gdzie zrealizowano do­
stawy zaledwie w 50 proc.

Zle przebiega skup ziemniaków w 
pow. jędrzejowskim. Osiągnięto fam 
do końca października zaledwie 39 
proc, rocznego planu.

Najbliższym zadaniem prezydiów 
rad narodowych w tym powiecie po­
winno być nie tylko skontrolowanie 
przyczyn zahamowania dostaw ziem­
niaków, lecz znalezienie sposobu na 
usunięcie tego stanu rzeczy. Czemu 
inne powiaty w naszym wojewódz­
twie mogą wykonywać, a nawet prze­
kraczać plany, a pow. jędrzejowski 
nie może dotrzymać kroku swoim są­
siadom?

Władze nadrzędne powinny zwró­
cić baczną uwagę na pow. jędrzejow­
ski. (n)

Bogaty plon pracy
związkowych zespołów świetlicowych

157 występów artystycznych w Ra­
domiu, 14 na wsi i jeden w Kielcach— 
oto bilans astywnej współpracy związ 
kowych zespołów świetlicowych z Ko­
mitetami Frontu Narodowego w okre­
sie przedwyborczym. Zespoły te wy­
stępowały w częściach artystycznych 
7-miu spotkań wyborców z kandyda­
tami na posłów. 49 zebrań wyborców 
w poszczególnych obwodach wybor­
czych otrzymało piękną oprawę arty­
styczną.

W dniu wyborów zespoły związko­
we dały 3 imprezy artystyczne, połą­
czone z zabawami ludowymi; zespoły 
występowały ponadto przed, lokalami 
Komisji Wyborczych, gdzie gromadzi­
li się głosujący. Takich występów od­
było się 33. Poza tym, wiele zespołów 
podczas akcji wyborczej brało udział 
w wyjazdach ekip robotniczych łącz­
ności miasta ze wsią.

Największa ilość występów — aż 51 
—przypada na zespół RZMs, RWP 

dala 24 występy, zakłady metalowe — 
21, RZGarb. — 16, RŻGastr. — 11, 
ZZK — 9, PDK — 7, spółdzielnia pra­
cy „Sport" — 6, ZWAT T—9, ZBM 
i RZO po 4, Fabryka Fajansów, Okięg 
Lasów Państwowych i Zw. Zaw. 
Odzieżowo - Skórzany po 3, oraz PSS,

COU, Spólnota pracy 1 Centrala 
Odzieżowa po dwa.

Jak z powyższego wynika, dobrze 
przeprowadzona mobilizacja związko­
wych zespołów świetlicowych oraz 
cjbywatelska postawa i obowiązko­
wość ich członków, osiągnęły w akcji 
wyborczej dobre rezultaty, (s. j.).

Jednym z czołowych racjonalizatorów Bazy Transportu ZBM Radom jest 
JAN GREGORCZYK. Na zdjęciu racjonalizator pracujący przy pomocy sws 

go przyrządu do zdejmowania pierścieni.

Artyści Teatru Powszechnego zachwycili

W dalszym ciągu smuci i ziębi Dom Kultury

Uwagi mieszkańców ul. Żeromskiego
Trzeba skończyć rozpoczęte prace

W połowie października robotnicy 
miejscy rozpoczęli układanie chodni­
ka na odcinku ul. Żeromskiego od 
1 Maja za ul. Batorego. Chodnik ten 
będzie biegł po jednej stronie ulicy 
i umożliwi mieszkańcom okolic prze­
jazdu dojście suchą nogą do śródmie­
ścia.

Do prac można mieć więc tylko jed­
no-zastrzeżenie, nasuwające się po ob­
serwacji tempa rołBt. Ostatnio osła­
bło ono bardzo poważnie, a nawet pra­
ce przerwano po ułożeniu około 1,0 
mb chodnika.

— Jaka jest tego przyczyna? — py­
tają mieszkańcy tej części miasta, słu­
sznie obawiając się, że jeżeli wkrótce 
spadnie śnieg, chodnik nie zostanie u- 
łożony do końca.

Zaiste, urocze widowisko: „Igrasz­
ki trafu i miłości" francuskiego pi­
sarza z przełomu XIX w. Mari- 
vaux, komedyjka pełna lekkości i 
wdzięku po mistrzowsku została o- 
degrana przez artystów Państwowe­
go Teatru Powszechnego w Warsza­
wie. Kilkuosobowy zespól wywiązał 
się z zadania wcale nie łatwego^ „na 
piątkę". A trudności były rozliczne. 
L,ekka bowiem forma utworu i nie­
frasobliwa treść stanowią pokusę do 
szarżowania, względnie do zbyt 
zdawkowego potraktowania perype­
tii bohaterów. Nieskomplikowana 
treść, nie pozostawiająca od począt­
ku akcji żadnych niedomówień, 
stwarza częstokroć niebezpieczeń­
stwo wywołąniąu. uyflpój^pydy.
Wszystkie te trudności zespół Tea­

tru Powszechnego pokonał zwycięsko. 
Oczarowana i zasłuchana widownia 
bawiła się znakomicie, żywo reagując 
na doskonale podane powiedzonka i 
kwestie, przerywające nieraz akcję go­
rącymi oklaskami.

Niesposób wymienić najlepszych 
wykonawców ról — wszyscy grali do­
brze, w sposób subtelny podkreślając 
finezyjne sytuacje.

„Artosowi"
gorące podziękowanie za sprowadzenie ] 
do Radomia „teatru z prawdziwego 
zdarzenia", co dało miejscowemu spo­
łeczeństwu możność rozkoszowania się 
wyjątkowo ■ pięknym przedstawieniem.

W pracowniach radomskich plastyków (III)
Halina Hermanowicz przed Wystawą Październikową

Halina Hermanowicz zajęta jest 
przygotowaniami do Wystawy Paź­
dziernikowej. Zastajemy ją w dużej 
aali Muzeum, rozstawiającą obrazy 
nadesłane przez plastyków.

— Są tu także moje ostatnie, zupeł­
nie nowe, świeżo wykończone prace —

Dwa iłowa
o dwu gablotach

Wartością gablot propagandowych 
Jest, ipoza estetycznym ich wyglądem, 
aktualizowanie treści dekoracji 
wnętrz. Do pierwszych, którzy udeko­
rowali swe gabloty materiałami tema­
tycznie związanymi z obchodem Rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej i Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, należy KPZB (ga­
blota ustawiona na skwerze przy 
zbiegu ul. Żeromskiego i Moniuszki) 
oraz RWP (gablota znajdująca się 
obok Pow. Domu Kultury).

Pozostałe zakłady powinny pójść 
niezwłocznie ich śladami, (s).

C© i GDZIE?»
Radom

Teatr lm. St. Żeromskiego — „Mieszczki 
modne** — Bogusławskiego

KINA
Bałtyk — „Niezapomniany rok 1919“, 

fllm produkcji radzieckiej.
Hel — „Niezapomniany rok 1919“, film 

produkcji radzieckiej
APTEKI

apteka nr 108 — Kelles-Krauza 
apteka nr 36 — ul.

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kie/ce

Społeczna 
Społeczna 

ezewskiego
Swier

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Zwykła 
•prawa", Tarna

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13 ___________

Druk RSW „PRASA" Marszałkowska 3/5
3 B 28922

pokazuje średnich rozmiarów płótno 
olejne — jedyny tematyczny obraz 
p. n. „Szlakami Aurory". Nazwa okrę­
tu, który dał hasło do Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, stała się dro­
gowskazem i symbolem dla nowych 
pokoleń.

Inne obrazy Haliny Hermanowicz — 
to studium portretowe „Student" 
i trzy dalsze prace z cyklu „Radom": 
„Nastroje jesienne", „Preludium desz­
czowe" i „Kościół Mariacki".

— Ten radomski cykl — to mój 
„beniaminek". Liczy on już kilkana- 
naście pozycji, a do końca jeszcze da­
leko — tłumaczy — wszystkie obrazy 
tego cyklu były zresztą na wystawach 
w Radomiu. Dalszy ciąg znajduje się 
w mojej pracowni, a częściowo do­
piero... w głowie.

— W VIII Ogólnopolskiej Wystawie 
w Radomiu wezmę naturalnie udział 
— dodaje. — Mam „na warsztacie" 
kompozycję tematyczną, którą nazwa­
łam „Bohaterowie pracy". Początko­
wo nosiłam się z zamiarem posłania 
tego obrazu na Ogólnopolską Wysta­
wę do Warszawy, ale nie chcę „zdra­
dzić" Radomia, no i zbyt krótki ter­
min nie pozwala mi na ostateczne 
wykończenie „Bohaterów".

— Do Warszawy zamierzam 
znany już w Radomiu obraz 
tyczny „W Obronie Wolności", 
stawiający kobietę z pepeszą w ręku 
i w czerwonej chustce na głowie. 
Prawdopodobnie przez tę właśnie 
czerwoną chustkę nazwano ten obraz 
w katalogu wystawowym niesłusznie 
„Hiszpańska partyzantka". Malując 
go, nie miałam na myśli Hiszpanii, 
lecz wszystkich ludzi broniących swej 
wolności.

— Dalsze moje plany? — Są zbyt 
liczne, różnorodne i niedostatecznie 
jeszcze skrystalizowane, bym się mo­
gła dzielić nimi już teraz z czytelni­
kami ■— kończy Halina Hermanowicz.

Rozmowę przeprowadziła Iw. G.

posłać 
tema- 
przed-

Przez sport do zdrowia

należy się szczególnie i przejść do porządku dziennego. Pu­
bliczność ma prawo zapytać, czy kie. 
rownictwo Domu poważnie ją traktu­
je. Inaczej niesposób wytłumaczył 
lekceważenia zdrowia ludzi, którij 
przychodzą tutaj dla rozrywki i na­
uki, a nabawiają się grypy. Trudno 
też wyobrazić sobie jak lekko ubrani 
aktorzy, a szczególniej aktorki, mogli 
grać w tym zimnie.

Sprawami porządków (a raczej nie­
porządków) panujących w radomskim 
Domu Kultury, powinny raz wreszcie 
zainteresować się poważnie odpowie­
dzialne za tę placówkę osoby czy in­
stytucje. Iw. G.

Jednym słowem — przedstawienie, 
jak zaznaczyliśmy na wstępie — uro­
cze. Tak urocze, że kazało publiczno­
ści zapomnieć o panującej na sali Po­
wiatowego Domu Kultury iście pod­
biegunowej temperaturze.

O zimnie jednak, panującym w Do­
mu Kultury w Radomiu, musimy do­
dać słów kilka. Nad tym nie można

r

Byłoby to ze szkodą dla przecho­
dzących tą drogą robotników i' pra­
cowników różnych zakładów pracy i 
instytucji w Radomiu, zmuszonych do 
brnięcia w rozmokłej ziemi. Poza tym, 
bardzo nieestetycznie wyglądałaby u- 
lica ze stertami nawiezionej ziemi i 
porozrzucanymi płytami chodników.

Trzeba zatem najpilniej zakończyć 
rozpoczęte prace.

Śladem naszych artykułów

z używanymi i 
mam, że nie

JUREK: Co zrobić 
książkami ? Tyle ich 
wiem, gdzie je położyć.

Zdzisław: Wiesz co, zanieś -je do 
księgarni Domu Książki przy ul. Że­
romskiego 27 i oddaj tam w komis. 
Otrzymasz za nie pieniądze ii pozbę­
dziesz się kłopotu.

Jurek: A jakie książki tam przyj­
mują?

Zdzisław: Wszystuie, prócz podręcz-1 
ników szkolnych.

Z rady tej skorzysta niewątpliwi! 
wielu naszych czytelników.

ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
W KIELCACH

...przesłały wyjaśnienie w odpowie­
dzi na nasze uwagi „na marginesie 
karty konsumpcyjnej". Dowiadujemy 
się, że koncertujący zespół w zakła­
dzie „Bristol" ściąga licznych konsu­
mentów, którzy zajmując miejsca 
wykupują tylko piwo. Wobec tego, że 
inni konsumenci chcą w tym czasie 
jeść, a wolnych miejsc nie ma, ko­
misja cennikowa prez. WRN zezwoli­
ła na sprzedaż bonów warunkujących 
wstęp i obowiązujących do konsum­
pcji za 10 zł w godzinach koncertu.

Sprawa braku pewnych dań, co 
podkreślaliśmy w naszym artykule, 
według wyjaśnienia KZGastr. jest 
spowodowana różną frekwencją w 
poszczególnych dniach oraz w pewnej 
mierze trudnościami zaopatrzeniowy­
mi. Nie powinno ,to być jednak us­
prawiedliwieniem dla KZGastr., któ­
re powinny dbać o to, by konsument, 
który zapłaci 10 zł za kartę, mógł 
wybrać jej równowartość w potra­
wach.

Obniżenie premii kierownikowi, o 
czym także była mowa w naszym 
artykule, nastąpiło za niewłaściwe 
rozplanowanie i realizację normaty­
wów, planu akumulacji itp.

Z BUSKA ZDROJU ODPOWIADAJĄ, 
ZE...

...ulice wiodące do budynków DBOR 
zostały już zbudowane i oddane do 
użytku. Wcześnie nie mogło to na­
stąpić z braku odpowiednich kredy­
tów.

„FOLKLOR STASZOWA" 
ULEGNIE ZMIANIE 

gdyż — jak nas informuje Okręgo­
wy Zarząd Kin w Kielcach, w od­
powiedzi na nasz artykuł z dnia 8 
września — w staszowskim kinie u- 
stawiono głośnik, wskutek czego od­
biór projekcji polepszył się. Kino w 
Staszowie ma w ogóle złą akustykę, 
czemu stara się zaradzić Okr. Zarząd 
Kin przez przebudowanie budynku 
kinowego. Nastąpi to jednak dopie­
ro wtedy, gdy budynek zostanie prze­
kazany OZK w Kielcach.

braki napojów chłodzących uzupełnić 
własną produkcją. Ta własna produ­
kcja, tj. woda z sokiem, zgodnie z 
marżą powinna kosztować 1 zi kufel.

Nam się wy da je, że to raczej mar­
ża powinna być uzgodniona z jako­
ścią i wartością podawanego napoju 
(zwykła woda z minimalną ilością so- i 
ku).

NASZE UWAGI
...dotyczące punktu usługowego 

gremplarsko- przędzalniczego, spowo­
dowały odpowiedź Centrali Spółdziel­
ni Inwalidów w Kielcach, która wy­
jaśnia, że prowadzony przez n:ą 
punkt, został przekazany CPLiA w 
Kielcach zgodnie z poleceniem prez. 
WRN.

Najistotniejsze jest jednak to, że 
ilość tych punktów jest w dalszym 
ciągu niedostateczna i że trzeba 
myśleć o otwarciu nowych.

ARCYBRUDY na ul. Żeromski® 
„pod 15-ym" — taki tytuł miałby ji- 
den z rozdziałów, gdyby wydrukowi- 
no „pamiętnik brudnych posesji".

Uzasadniając ten tytuł, zwracamj 
uwagę dozorcy posesji przy ul. Żerom­
skiego 15 na śmiecie, papierosy, pu­
dełka i zgniłe liście leżące w „gro­
madce".

15 STOLIKÓW a trzy popielniczki. 
Proporcja niewłaściwa... w restauracji 
„Staropolanka" przy ul. Malczewskie­
go 13.

Przyczyna? — zwykłe niedbalstwo.
Skutki? — wypalone papierosy i za­

pałki oraz popiół znajdują się często 
w szklankach, na talerzykach z chle 
bem oraz w butelkach po oranżada 
i wódce.

JESZCZE trwa sprzedaż winognt 
bułgarskich. Cieszą się one dużym po­
wodzeniem..

W 
nych 
dąży

Radomiu mówią, że po smoC' 
winogronach ukażą się w spW 
jabłka bułgarskie. (z.h. korek'

JEDNYM z lokali Komisji W?W _________________ -
borczych znaleziono szalik damski 
Jest on do odebrania w redakcji 
cia Radomskiego".

po-

lotty foff
Wszechnicy Radiowej

Zaledwie kilka dni dzieli słuchaczy 
Wszechnicy Radiowej od rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego. 15 bm. upły­
wa termin zgłaszania i rejestracji no­
wych kół W. R. Dotychczas najwięk­
szą ilość zgłoszonych i zarejestrowa­
nych nowych kół mają zakłady me tar 
lowe (18). Jest to niewątpliwie zasłu­
gą kierownika komisji kulturalno- 
oświatowej ob. Celejewskiego i akty­
wu, który dzięki umiejętnemu rozpro­
pagowaniu znaczenia wykładów 
Wszechnicy Radiowej uzyskał tak wie 
lu chętnych. Za przykładem zakładów 
metalowych powinny pójść inne za­
kłady pracy, jak RWP, RZO, RZGarb., 
RZMs i in.

Ostatnio zakończono już egzaminy 
jesienne W. R. za okres 1951/52 ro­
ku. Egzaminy z zakresu wstępnego 
zdało pomyślnie 107 słuchaczy z 6 za­
kładów pracy. Egzaminy z kursu 
I stopnia — 14 słuchaczy. Dobre przy­
gotowanie i wysoki poziom były naj­
lepszym dowodem, że słuchacze W. R. 
całkowicie doceniali znaczenie i war­
tość uczelni. Słuchacze, którzy uzyska­
li najlepsze wyniki, bądź też wyróżnili 
się w pracy społecznej przy organizo­
waniu kół W. R. oraz werbowaniu 
słuchaczy, otrzymali cenne nagrody 
książkowe, (s. j.).

ECHA LATA
W okresie upałów zajęliśmy się 

sprawą zaopatrzenia kiosku w parku 
miejskim w Kielcach w napoje chło­
dzące. W wyjaśnieniu przesłanym 
nam przez prez. MRN czytamy, że 
brak napojów powstał w tym okre­
sie wskutek niedostatecznej liczby 
transportu.

„Na bezrybiu 1 rak rybą" to tytuł 
notatki, dotyczącej ceny i jakości wo­
dy, podawanej w Zakładach Gastro­
nomicznych w Kielcach- Z wyjaśnie­
nia dowiedzieliśmy się znowu, że na­
sza krytyka nie była słuszna bo... 
centralny zarząd wydał polecenie, by

BRAK KANDYDATA
...tym motywuje nie uruchamianie 

dalszych kiosków w Sandomierzu 
PPK Ruch w Kielcach. Je6t to od­
powiedź na naszą krytykę „za mało 
kiosków". Sądzimy, że starania Ru­
chu zostaną jednak pozytywnie za­
kończone.

Wiktor Woroszylski

Przewodnicy Wielkiego Jutra
Dziesięć listów do przyjaciela

Książka ta — to dziesięć listów 
do przyjaciela, zawierających 
prawdę o wielkim Kraju Radziec­
kim, którego przyjaźń, przykład 
i pomoc leżą u podstaw budowy 
potęgi naszej Ojczyzny.
Str. SI

„KSIĄŻKA 1 WIEDZA"

zl O SO

k 1264 1

RADOMSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SKUPU

włókienniczych i skórza...surowców
nych pisze nam, że stogi, o których 
mowa w artykule „sypie się złociste 
ziarno do magazynu w Radzlcach", 
zam. w numerze 225 „Życia", pocho­
dzą ze zbioru roku ubiegłego i zo­
stały postawione przez byłą bazę su­
rowcową przemysłu roszarniczego w 
Kielcach. Stogi te znajdują się pod 
opieką i 6ą kontrolowane systematy-! 
cznie. Te, które zamokły w czasie 
opadów zostały przebudowane. Obec­
nie rozpoczęto odziarnianie słomy. 
Słomę odziarnioną kieruje się do 
zakładów roszarniczych, a ziarno do 
przemysłu tłuszczowego.

I

W SOBOTĘ 8 i niedzielę 9 bm. > 
tos" urządza to Pow. Domu Kultul 
w Radomiu wielką imprezę artysty 
ną z udziałem Mieczysława Fogga, l* 
cyny Drzewieckiej, Antoniego 
tasa, Marty Mirskiej i
kiestry estradowej pod dyr. 
sława Rossa pt. „Kiermasz

W programie: pieśni, pios 
ce i melodie polskie, radzieckie, c* 
skie, francuskie, murzyńskie i 
mieckie. Początek przedstawień o F 
dżinie 19-ej.

Przedsprzedaż biletów odbywa 
w kasie PDK w godz. od 10 do 11- 
--------------------------- ---------------- ... -si

Redakcja i AdmlnlstricP 
Radom, ul. Żeromskiego * 
tel 14 50 1 19 90 Odpowie­
dzialny za pismo: Komik 
Redakcyjny Wydaja Instytu 
Prasy „Czytelnik**.

Prenumerata miesięczna rł 4.09, 
miejscowa zł 4 50 Zamówienia i 
ty na prenumeratę przyjmują wsiyJ’ 
kie urzędy pocztowe oraz listonosz* 
Ogłoszenia drobne zł I 90 ta wyr,‘ 
wymiarowe za 'ekstern tl 3 ~ 1 
i mm, specjalne zł 18 - m «rter® 

Konto PKO 1-717 tli

FACHOWCY POSZUKIWANI
PRACOWNIKA NA STANOWISKO ST REFERENTA 
PLANOWANIA 1 SPRAWOZDAWCZOŚCI zatrudni CE 
RAMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY W JEDLNI k Ra­
domia. Warunki do omówienia osobiście w biurze spół­
dzielni. k 5235-1

I
Zgubiono kartę meldunko­
wą nr K. XI. 50272 wyda 
ną przez Biuro Meldunko­
we — Radom, na nazwisko 
Grabski Kazimierz.

p. 17329-1

OGŁOSZENIA DROBNE!
Zgubiono dowód nr 7409G 
l bilet szkolny wydany 
przez Dyrekcję Kolei Pań 
atwowych — Lublin, na na 
zwisko Szwarc Krystyna.

p. 17330-1

Czytajcie 
♦PRÓBLEMfr,

Zgubiono prxepu»tkę 
działową nr •• 
przez Zakłady 
Radom, na naiwiąW 
mek Jan. P- ™

Zgubiono kartę
w a nr 68914 wydani Prpl 
USC — Głowaczów. n’ 
zwitko Sr u migaj 
Cecylówka, ttn. GJjLj 
czów. P 1


